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CENA PRENUMERATY:
We Lwowie miesięcznie z ł 3 20 
z dostawą do domu . . .  „  3 50
na prowincji................. „  3 50
za g ra n icą ...................  „  5 55

Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski

15 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

18  gr.
Redakcja i Administracja: 

Lwów, Sykstuska 21.
Teief. w dzień Nr. 24— od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.
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Niemocodzimia «mjenne Francuzów.
Zw ycięsk i pochód powstańców Syrji.

m m i K
. U H ©

W E  L W O W I E . -Ąk

rozpoczyna we wrześniu br. druk w OSOBNYM DODATKU znakomitej powieści
wielkiego pisarza francuskiego

EM ILA  ZOLI: „G E R M !N A L“
Treść powieści zaczerpnięta z życia, tragedji i nędzy robotniczej powinna 

się znaleźć w ręku wszystkich naszych czytelników.
Nadto każdego tygodnia dołączać będziemy

S P E C J A L N E  D O D A T K I
z życia rob. organizacji zawodowych, spółdzielczych- mło­
dzieży robotniczej, ruchu kobiecego i t» d. 

Wskutek powiększęhia objętości pisma, ustawicznego 
Wżrostu kosztów wydawnictwa i strat spowodowanych czę- 
s tem i konfiskatami musimy podnieść cenę pisma do tej 
wysokości, jaką pobierają wszystkie pisma w PoSsęe,

Od 1 wrześ.iia numer ,.Qziennka Ludowego" kosztuje 
15 gros: y, prenumerata miesięczna z dost, do domu 3 -50 , 
bez dostawy 3 20 , kwartalnie 10 zł. ADMIHlSTMUfl

DZIENNIKA LODOWEGO 
bisfiw. Uli m S T U I U  21.

Stanowisko Polski wobec Litwy.

P R Y W A T N Y
Z A K Ł A D  N A U K O W Y

im . H E N R Y K A  J O R D A H A  
uiica św. EKlikołaja 16.

Telefon 14—36

\W p isy  (dodatkowe) 31 sierpnia.
(Rok szkolny I go września. K is t r y n .

Pflarja Kelles-Krauzowa
udziela lekcji fortepianu, przedmiotów 
teoretycznych i przygotowuje do pań­

stwowego egzaminu z muzyki.
Zgłoszenia od 12 do 2 I od 5 do 6. 

Ul. ŁO ZIŃ SK IE G O  L. 6.

j sUnków ipoisko- litewskich. Delegacja polska 
doł|oży wszelkich stahań, aby osiągnąć 'kon­
ik Je tne rezultaty zmieniające1 zasadniczo nie- 
no|r,m,aińy stan rzeczy. Na pytanie dl acz,eg! o ja- 

i ko miejsce kjoinfcrencji w ybrano Kopenhagę 
! odlpiowiedzisi p. Wasilewski, że Kopenhaga ja - 
j ko stjolicai kraju1 o tradycjach neutralnych i 

1'eimok'ratycznych, plosiada atmosferę, mogącą 
j odlplclwiednio oddziałać na tok  i Iwjlnjk oblrad’. 
Natęży podnieść, że |rząd d-uński ze swej stro- 

| nyi wyrazął zadow|olenie, iż pierwsza konferen- 
ic ja  ipoSHBfe litewska odbędzie się w stolicy 
I Danji.

M wtM Francuzów w Syrji.
LONDYN, 29 S, %5tW.) Ze źródto? arabskich do­

noszą, że Francuzi opuścili okolice Ilaurauaby i skon­
centrowali wszystkie swe sity koło Damaszku1. Podo­
łano obawiąją się oni. wznowienia powstania Dru- 
zów i przystąpienia do akcji nowych szczepów sy­
ryjskich.

' Pr 621/25

W A R S Z A W A . 29. sierpnia. (p,at.) p rze_| 
iwodniczący deleghcji polskiej do 'rokowań p o i-1 
sko- litewskich Ib. minister Leloli WasHewiski 
Udzielił' wywiadu1 pr z e ci s t|awicie 1 owi „Kurjera  
PolskicgioA Rokowania imają, się rozpocząć 30. 
*bl. mi. w  Kopenhadze. Są (ouc mówił minister 
Wyrażeni oddawna istniejącej 'tendencji  ̂ pol­
skich czynników Urzędowych szukania pirób ja ­
kiegoś m|o|d!uls viv endi |między obu sąsiednimi 
kirajlaimi przedewszistkit'.m  w dziedzinie gospo­
darczej. Chodzi Więc p  Ustalenie warunków1 
zasadniczych, któreby położyły kres obecnej 
nieiiojrimalnej sytuacji. O twarcie spławh na

Niemnie, umożliwienie iplodsRjmj i Itbwśkjm ko­
łom przem ysłowo- handlowym korzystania z 
odpowiednich środków  komunikacyjnych i o- 
piefki konsularnej, oto g łów n a  treść projekto­
wanych oblrad. K[onfe;rencja będzie miała -cha­
rakter czysto gjośpiodlarczy. Delegacja polska 
w 1 imylśJ otrzymanych instrukcji nie będzie' po­
rusz,a,łlą sprawi, politycznych.

Trudno jest kończył p1. Wasilewski 
przesądzać W yniki konferencji. Staniolwisko 
Polski nie wylmagla, żadnych wyjaśnień. Jest' 
ono Krowien. dawno Ustalone i znane wszyst­
kim czynnikom interesującym się sprawią sto-

Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
j Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
J Prokuratury przy tymże Sądzie, że treść artykułu, umiesz­
czonych w czasopiśmie » Dziennik Ludowy* nr. 194 z dnia 
27 sierpnia 1925 pod tytułem : ^Otwórzcie okna... zgłuszcie 
zgiełk uliczny*, w ustępach między słowami: a) »Jednem 
słowem osierociliśmy* a tego samego zdania b) »w  zupeł­
ności odpowiedział* Szeroko otworzyć okna, c) stanowiska 

| ...a otwórzcie okna zawiera znamiona występku z 300 uk. 
j uznał dokonaną w dniu 26 sierpnia 1925 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządzał zniszczenie całego nakładu 

, i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszech- 
' niania tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redakto- 
1 rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił bez­
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie, 

i Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w § 21 ust. druk. z 17. grudnia 1862 Dz.p.p. 
nr. 6 ex 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie na grzywnę 
do 400 zł. p. '

; Lwów, dnia 5 sierpniaa 192-3 Niewiadomski.
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OTWARCIE KINA MARTSIEŃKI D Z IŚ ! M T S T O IM D fl BflŁEES GARNIZONU.
w  n iedzie ię  o  gctdz. 4  popo l. 

w span ia łym  p ro g ra m e m ;

A R Y S T O K R A C J A  
MAŁEGO GARMZOAU

(B e z d ro ż a  m i ł o ś c i )  
dramat w 8 aktach według s z t .  ki Harłiebena

H is t o r ja  w n i k a j  m i ło ś c i .  k o i : f ! ’ k t i i u c zu ć  z n a r z u c o n e r u i  
z-ssadymi.

Wl interesie państwa, w  obronie k tórego rzeko- 
mo zażądano od robotników  ofiary z tych 
dwódh dodatkowych godzin dziennej pracy.

Przygotowania da budowy domów 
dla wojskowych

Uchwalona przed ferjami letniemi przez Sejm na

Buta kasty oficerskiej i junkierskiej rządzącej Niemcami, 
zatruła życie społeczne całych Niemiec, a w następstwie 
zaciążyła fatalnie na życiu s jofeczeństw Europy Przeciw 
tej zgubnej kaslowości obudziła się reakcja w Niemczech, j 
Jej wyrazem jest sztuka Hartl* bena, przedstawiająca ofi­
cera, który eiuł się wolnym a chciał kochać zwyczajnie, 
głęboko, po ludzku. Dla filmu przerobiona ukazuje się | 
pod tylutem »Bezdroża miłości*. Jako niezmiernie ciekawy i
p r z e k r ó j  p r z e z  s to su nk i  n i e m i e c k i e  w z b u d z i  t e n  o b r a z  n i e - 1 ,, ,
wątpliwie zaciekawienie. Film, obecnie zwłaszcza ni&Łwy- [ wniosek Senatu zasacia funduszu kwaterunkowego, ma 
kle aktualny, jest pozatem dramatem nadzwyczaj wzru-, jąca zastąpić zasadę fcekwizycji w nowej ustawie O za- 
szającym, doskonsfe zagranym, świetnie reżyserowanym' fewJą(eru,vaniUJ wÓjsk^>V czasie pokoju, daje- możność 

ukazuje się w pięknej oprawie bogate wystawy.*" • b M p w y ::# m ów %  p a ln y c h  dla oficerów i podofice-
* ro\yV'Frzy^otdśaniaWW tym kierunku są już w  toku. 

Ftfńdusz' kwaterunku wojskowego przy' M. S. 
wojsk, powstaje w  myśl art. 13 wspomnianej ustawy, 
celem pokrycia wydatków, związanych z wznoszeniem, 
utrzymaniem i konserwacją budów li potrzebnych na 

i kwatery stałe dla oficerów i żonatych podoficerów za- 
ja n  z wielokrotnych zapcwliicn mini- ileży , że towarzysze niemieeccy dłUżej n a  %> U .0d<wi$di. Fundusz ten dochody swoje czerpać bę- 

s te rs tw a  pracy i op iek i społecznej w y n ik a ło ; nauużycie n ie  pozwOią. Tymczasem u nas p rzy  m ie  jv z podatku'kwaterunkowego.'2) z opłat ściąga-
* lr m ia } h'v *  ™-7lm frńm n'i ' słn łp '5 ^  fo rm  , nych ocl wojskowych ’ za kwatery w'budynkach wznie-

Przyw rócić 8-gedz. dzień pracy w  hutnictwie oórna-śląsh.

Kv dniu 10. sierpnia b jr. miał być pyzy Wrócony i stałej skłonności ustalania się wszelkich form
VI n -irlłvi Clnrl/Nl Q Iltnll rł rri rll o ' InIłoymiółrtlIrtItrIłrinITil łiAinTln 1 nl n 1 fi /vWna Góynylm Śląsku 8-godzinny dzień pracy dla 
wszystkich robotników', zatrudnionych w  g ó r ­
nośląskim pfzerTi\ś:e hutniczym. Opierając się 
ną tern oficjalnem przyrzeczeniu, robotnicy 
śląscy, którzy 1. sierpnia porzucili pr'acę, aby 
na dtrodze wlalki strajk,otWej uzyskać ustawofwfy 
i obbwiązując|jVw całelm piaństwie Czas pracy,

plrzejściowjycb, również rozporządzen ie1 o 10-go- 
dzinnyirn dniu, pracy \y' przemyśle hutniczym 
Górnego Śląska Seyklazuje tendencję do utrwa­
lenia się iiia jnicogranicztoiny przeciąg czasu!.

siQny'ch z tego funduszu. 3) z dochodów nadzwyczaj­
nych, płynących z darów, zajpisówą dotucyj i t. p ,  
4) z kar pieniężnych za przekroczenia przepisów >u- 
stawy kwątęrunkowej. 5) z wynagrodzeń ubezpiecze-

Obecnego spiokojU na Górnym  Śląsku, imi- j niowych. 
ino tak ciękich fwlalrWnkóW, jakie! nałożono nai Podatek kwaterunkowy pobierany będzie przez 7
klasę olPacującą, nie Wolno tłómaczyc inaczej. Jj^ no 31. grudnia 1931 ;r. od 1. fctvcznia br. wstecz i

stffljk  sw ój zlikWidowiali, mając zupełnie uza- jak1 tylko lwi ten sposób, !że robotnicy śląscy1,1podlegać mu beda w gminach miejskich wszelkiego ro- 
sadmoną nadzieję, że  jojświadczenia rządu będą przyjęli przewrócenie 8-godzinneyo dnia- pracy Cj,ajU iokaIe mieszkalne i zakłady przeim-stowo-han- 
w  całej ;rozciągł|ojści Wykon|ane.  ̂ w 1 tych paru, nielicznych gałęziach praty, jako Ulowe w wy.-.okości 4 proe. komornego, względnie war-

Jednakże dnia 10. sierpnia przywrócono krok na drodze ku1 żupdłUcimu (jego p.rzyWró- j t0ąci czynszowej.
8-godzinny dzień ią-acy je iy b ic  d ląpew h ej, ba.r- cettiu. Po tylm też  kr!o[ku pierwszym nastąpić| Ponieważ ustawa o zakwaterowaniu wojska w 
dzo nielicznej części ro b lo tn ik ó w , utrzymano jmusząl i to  jak n|ajlrychlej, dalsze k rok i p,o t e j ! c^ LSie pokoju w swoim art. 19 upoważnia fundusz kwa- 
zaś stan dotychczasowy w  olbrzymie; większo- J drodze. W szelkie Jho^am inne pojmowanie tej jtorimku wojskowego do zaciągnięcia zewnętrznej lub 
ści zakładowi przemysłowych, dla logółui irobot-! sipIraWiy, imUsi wywołlać nie dające się p rzeW i-! wewnętrznej pożyczki do wysokości 140 miljonów z lo -k 
ników, zatrudnionych bezppśrednio <wf hutach dżieó ani oplanować (rozgoryczenie nieulstanńie tych na pele, związane z wniesieniem nowych budowli 
żelaznt dh. j wywodzonych w  pole [robumi ó;w’, dla których za gwarancją państwową — będzie imożna rozpocząć

W  ten slposóbi .obietnica dlana przez rząd nic, nawlet j|ak się pokazało tym  razem ośw iad-; budowę domów mieszkalnych z tej pożyczki, zanim 
robotnikom, nie została dbtrzymana, a w obec rżenia |rządo\Ve nie ;m'ają mpjcy obbwlązują- J jakiekolwiek wpływy z podatku kwa erunkowego na- 
folrmUły, że1 na 10 goldzm pirący zezwala się jącej. Sdejdą, przyczem przewiduje się. iż z kwoty tej da się
„na czas aż do odwołan ia", pozwala przypusz- j Utrzymanie bowiem  obecnego stanu' rze- ’ wybudować 7.000 mieszkań różnej wielkości, 
cza j, ż a r z ą c  pod niaciskicm 'LeWiatana liczy się ' czy nie da się niczem {usprawiedliwić. N ie za-| Budowę zacznie pie od (dndzonńw. V  których naj-
z możliwością 10-godzinnej piracy na dłuższy zapaldzi onoi kryzysow i gospodarczemu', w jakim dotkliwiej daje się odczuwać brak ni-szkań dla woj- 
£ do tego  b liż e j  nie (określony przeciąg czasu się znajduje; piaństwo, nic Wlzmjocni baWet na- skowych, a więc w pierwszym rzędzie w Warszawie.

Na niemieckiej części G órnego Śląska prze’ szego przemysłu1, a jodynie pirzyczyira się (fó- Łodzi, Krakowie, T.wUwie >i’ t m 
dłużono czas pir.acy |\v hutach żelaznych na utrzymania bezrobocia i pioizwiala rekinom ka- Termin rozpoczęcia budową nie da się jeszcze
m,ocy rozporządzenia Pąady Gospodarczej, z ter- pitalistycznym nta otrzym ywanie nadmiernych' określić, wobec tego. że nie ukazało się jeszcze roz- 
minem do 1. października i bpowi ziewać się na- zysków1, a przecież to pgtaitnie nie leży chyba porządzenie wykonawcze.

,W. R A O R T .
5) roK t. z. „logicznego rommrnvariia“ . W ia tr runął całą siłą w  JPol-żagieT i fok-

W SŁOŃCU.
(Dokończenie).

— Andziu, proszę Żupę! —- słyszę Swój 
własny g los i [widzę, jak fełtota smuga słońca 
iplrzeskakujc z serw ety n!a topaziowy owal zupy 
po,mid|orow:ej dymiącej n,a grubym talerzu fa- 
j  ar; sowy1m.

jem  z afpotytem i równocześnie' mówię, 
wymitując sąsiadów o wydarzenia niesłychanej 

ń
— ja k że  się spało ? Dobrze ? A  to d«- 

śkonaie' Ojp|alił łsię pan, dźi,ś [jeszcze więcej 
Trzeba  koniecznie się .smarować oliw‘ą. Broń i 
Boże waselinąl... Pójdziecie piaństwo „do po­
ciągu" po plodŚYieczotku ?... Doskonale piani 
dziś w ygląda ! W  oda była cie|plu!tka, jakby o- 
glrzama, choć Kviat|r niego dął. D ługo byliście 
na plaży ? Szczęście1, że pogolda 'nam sprzyja1. 
Jakże' z g łów k ą  ? Już nie (boli?... Pierwszorzęd­
na zujpa!... 1

Słyszę strzępy ,rozmówr: odpowiedzi do­
chodzą dlpi mnie i słucham fje niezależnie’ zu­
pełnie od bigo, co ,my|ślę„ lalbo [raczej od t e'go 
czego nie myślę dlmuićhaim nla! żupę i cieszę się ; 
z  czegoś |ó czein nie jmą)m zielonego pojęcia ; 
w odzę piczylma z|a złlotą, smugą słońca co ska­
cze teraz pio zębach Widelca 'falą płynnego

Za cnwilę czeka [mnie siesta poobiednia, topsie.
Zrzucę trepcie i pobiegnę boso fdo swr'ojej — PrzebrasoWać kliw^r ku naw ietrznej! 
izdebki, gdzie czeka pmue flaszka zimnej w ó ly  —  wołam, aż echo, idzie go całym statku, 
sodowdj i pieskanie z  m iękkiej tr!aw’y morskiej. ‘ Po chwili płynę lewym halsem poprzez  fos- 
Muszę odpocząć po tych zwarjowlanych piesz- fcryrujące jak kocie oczy morze. Słychać tylko 
czotacli słóńcb i .fali- Zanim izasnę, rzucę jesz- trzaskanie żagii i skrz\p, grot-masztu. Jadę !... 
cze pogairdliwe spojrzenie w  stronę mojej w'a- Jadę w  daleki re jz  do księżniczki,, co cze- 
lizki i zaśmieję się cichutko gam dla sicbje, ka mnie z  półmiskiem śmietankow }ch ciastek 
Wie|m. ż e  gd y  się zbudzę, słońce już pirze- i [śmiej0 się do mnie, kawałeczkami białego 
toczy się z nad ,mp|fzla w  stronę zatoki puckiej se’ra sWycb ząbków. W ia tr (mię f  edzi ku  ko,ra!br 
i opancerzy! je j ciche wrbdy Iw1 złotą łuskę po- we|mu atotawi, gdzie jest fioletowa grota ze  
Iłyskdjącą tu i pW azie płynnym karminem. srebrnemi stalaktytami. Tam zarzucę kotwicę 

Budzę się ciepły, za!różoWi|ouy i zdrów1, s i usiąd!ę nad okielm błęk itnego (jeziorka, w  któ-
Mam, pł'uca pełne słonego, krystalicznego po- 
Wietpza i muskuły mi się prężą pod skórą, 
niby więżę' W! atłjasowej p|ochfw(e.

Dajcie mi mnie shmego z (przed kilku1 ty­
godni, kiedy zapijhlem sw ój „W eltschm erz" ,i 
nie miałem siły podnieść plolwiek, ‘aby spojrzeć 
W  t w’arz życiu -  la Iwy rznę się iwl gębę, aż

rem zanuirzę nogi. Niech sobie także wypoczną 
po gon itw ie za kawałkiem  chleba... Późn iej 
przyjdzie m oja księżn iczki i pocałuje m nie w  
seirce....

O h o ! J’u!ż nigay do, \Vas nie powrócę, mie­
szkańcy dalekiego kontynentu! ju ż  nigdy ! Po­
zwolę, aiby m ój żaglow iec [rozpadł się ze sta-

iśWieczki mi st,aną w  oczach ! -Tak ci lotpiłem się j rości. Nic mię to  nie abcuodzi. źe żagle spur- 
slońca: i Imiocy!... | cieją, a mialszty' i re je , (jedne po drugich, w iatr

O ja k ż e  p rędko  mijlaiły, popołudnia i ifdwie- j wywracać będzie z trzaskiem w  (morze. Ster 
czerze B orze ! Ani się spiostyzeglelś k iedy na ' sam zdemontuję, by  Zamknąć sobie drogę po- 
niebie z  laipis-łazbli k ła d ł się (matowy w'eton w ro tu ! Bywajcie zdiriOu’1' szczury lądolwSe! Księ- 
fmrioku1 i Wstęgi piurpuirloWte’, liljowe, i złote j życ już zeszedt i tw arz m i Wybiela swym dłh- 
piojawiały się aż hen!, gdzie nieba styka S;ę z ' g im pocałunkiem. Zaraz przyjdzie moja księ- 
tajelmniczą g łęb ią  Wód — zda pię, —  na krań- j żniczkaj i powie mi j o  (słowo, dla k tó re g o  tak 
cul lświat|a. daleką (podjróż Odbyłem.

Poczekam; (aż źe jd !zie m oja znajoma 'gWlaz- j W eźm iem y1 się za 6ręce i pójdziemy do fio- 
'dlS i pow ie jmi że Uż czas, aby (odbił1 od brzegu11 le tew ej g rb ty  ze srcbrnenn stalakty-ami, gdzie 
i na moim starym żaglowcu puściła się1 na da-1 sam Bóg dla nam ślub. Późn ie j siądziemy nad 

z ło ta ; Uaipycham sobie usła chlebem,1 i śm ieję leki |rejz w< nieznane krlainy, gdzie  nic ń ie ; brzegiem  koraloiwego [atolu i wśród śmiechu
się na da te igardło z dioWcipu, k tóry  słyszałem1 
ju ż  temu ipięć la t ; mia|m (ogtóimnie dużo do po­
wiedzenia, tylko mi się strasznie ichce jeść i 
literalnie nie mam ćhWilli czasu. A  tymczasem' 
m ózg  m ój wypoczywa s(o(blie zupełnie zde- 
m,ońtpiwany, spoWby w  łaksamitny opirzęd1 j 
jedwabne pakuły chjroniące g a  od wstrząs 
(srtien i lusżkodzeń, k tórym  podlegał ,przez Cały

|r,ejz W1
umielra, la wszystko się rodzi.

Hol la ! JUŻ ją  W idzę! OdpioWiaclają jej po- 
•'ozumiewająco gwiaździste oczy latarń mor­
skie!: z fas ba|rni, H  dluf i RozeWia.

Podnoszę kotw icę i ispiycham sw ój żaglo­
w iec na piełne Imorze, skąd 'idzie zachloidnia 
miorkai. Sam, jestem  szyprem, bosinanermi ste|r.L : ki e j ! Gdyby nie ta W alizka!.. 
nikieim; i tlylko gobie samemU rozkazuję. I — : : :—

radujących się serc, powiemy staremu żółw io­
wi, co śledził nas z (zja kamienia, aby plópróbo- 
w ą ł .prześógnąć nasze szczęście

t *

Och, gclvby nie ta  walizka, bo czeka na 
mnie pod łóżkiem w  'białej izdebce kaszUbs-
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W ynurzenia Trockiego.
„ P i ł s u d s k i  c h c e  w o j n y “ (!).

„Neue F,ri'łe Rr.esse" donosi z M oskw y: W  
rozm owie ze specjalnym sprawozdawcą ,,V°s- 
sische Zeifung," :ba;r. Sch-oiteichein, Trocki ;u- 
i-zieliF wyjaśnień co do szeregi 'spraw1 poli­
tycznych. Pow iedział1 jon 111: 'Rosja nie -może 
dziś wstąpić do Ligi narpdówi, (albowiem tru­
dno ipjJPHplić na to, Jbjy1 IPias zmajorijzowano w' 
sipipawiach żywotnych.

Besapialbja jest raną, Jkf-ójpa nas będzie bo­
lała dopóty, dopóki kiraj ten iiie  powróci do 
nas. W  sprawie te j jednak (nie widzę ostrego 
niebezpieczeństwie! wlojny1, ia i bowiem z pelwiHO- 
ścią zachowiapnyl apioP^j i (nie (z|roiblimy gńupstwia. 
Naród besiairabski jest zj nami (a pozatem RtE- 
*nunja ipopełiiiai tyle b łędów  w1 Besarabji, że 
m ożemy powiedzieć, że czas pracuje! na naszą 
korzyść.

Także i w e  wschodniej Małopolsce ją trzy  
się irania, jedbakżje rana ta !;iie jest bolielsną, po­
nieważ kraj ten przed w bjną (do nas n/g nale1

oto  niedalej niż (\vezo|rjaj pewien Rosjanin został' 
zastrzelony na granicy (przez Poi a k ów . W ie ­
m y ( ? ! )  też  dobinrze —  m ów ił Trocki —  że 
Piłsudski i jego  zW|o,lenniey przez pop-uiarną 
Wbjnę, chcieliby iploWIró-cić do władzy ( ! ! )  jed ­
nakże będą niusieli ,+ę sprawę B razy rozwa­
żyć, -gcfyż wiedzą, że czerwona birmja nie po­
zwoli żąrtowjać z siebie.

N ie sądzę też, afcjy obecny rząd niemiecki 
stanoWóL jia,kieiś nieblezipieczieństwo wojny. 
Członkbw ie tego rządu mówią tak siamo poko- 
joNvbi, jak ich poprzednicy:. \

O  w iele wększe nieb!eiz|pieczeństwo istnie­
je  w  Amglji, która gospodarczo powoli lecz 
pewńie cofa; się i (dlatego pragnęłaby oina zmo­
bilizować plrzeciwkb- Rosji państwa k-resowb, 
a n;aiw;et jeżeli to jm)ożliwbj i Ni-e-mcy. Jednakże 
Niemcy —  jak się -monżia Spodziewać, nie da­
łyby się W  to  wciągnąć. jNiemicy-1 i (Rosja —  za- 

H  o., o:’ I  r.„ . . | kończył Trocki —  gospodarczo skazane są na
żał. W  stosunkuydiO' Polski zachowamy spokój, sieblie, i będą coirjaz bląrdziej (zacieśniały! swbjd 
N a t u r a l n i e - w-ymaga to dnżp cierpliwości, bo 1 gospioidhrcze stjO|siuinki. i

4 mieś.! RATY 4 mies.!

aasaS

Reforma rolna prowadzi do... bolsiewizmu-
Tak rzecze „C as" k tóry  w  artykule .Me­

m ento" biada, smętnie:
,,Ziemiaństwb cał'e byłej uchwaleniem u1- 

staw y  iroln-ej P raw dziw ie  zaskoczone ( i), i żdu1- 
mione ( ! ) .  N ic  M ierzon o  ero bstatniej chwili, bly 
polski sejm  m ógł t ego* rodzaju (Ustawę uchwa­
lić! — '

Ustawia niezaprzeczalne krzyw dzi cały o- 
grc.mny jocłłam mairodu', całą klasę politycznie' i 
"tarodlowo uświadomioną, gospodarczo dotych­
czas mocną i (dplrlajwftą (? ) ,  a W d|oświadcze'nie 
ibbgaltą, i idjaj ąjcą Iwszelkie rękojm ie'w ykorzysta­
nia plrodukcji rolnej z największą korzyścią dla 
ogólniej kjo:njunktuyy ekonomicznej, któ,ra, db- 
birobyt całej ludnioiści Rzeczypospolitej tw o­
r zy  i (gwarantuje.

Trzeba zapamiętać,, że tego rtaazaju usta­
w y  ‘będą t ylko (początkiem Jo innych pgdiobnycł 
US ta-wof n i w el u j ących własność — i że obrzy­
dzenie własności, t|0i pierwszy krok do boi- 
szWizmu — to robienie n i (dirogi, — że rów1- 
nież rząd, który, do tego- (rękę sw!ą przykłada, 
bier.ze mą siebie ciężką odp|o|wiiedzialnioiść, (gdyż1

jfci pitrwszym rzędzie oddala ( ?) kapitały za­
graniczne, Rtóiie Zamiast do nas Wpływiać za­
silają njaszych w rogów  ju!ż pomad’ tpótrze-bę.

Nieich sobie w 1 ko;ńcu zapamiętają stron­
nictwa, żel wielkich reform  społecznych nie1 
przeprowadza się dcimagpgją i nienawiścią do 
pewnych klas, lale raczej miłośtcią ( ( ! )  i dba­
łością Ol Wszystkich, w- każdym (razie nie krzyw- 
jdlą, i kosztem  jednostek.

Niech zapamiętają sobie ci szczególniej, 
k io rzy  z tych reform  chcą (odnieść przeważ­
nie korzyści, że dudze nie (tuczy — że doblra za­
brane z kyzyWdą leglalnych właścicieli, to małe 
p,a|rt|a — że ton zabór będzie zmarnowany nie 
tylko dla, Kakpirnieśj ( ! )  jednostki i partji, ale 
rówńieiż1 i dla gałego laji-jodu".

Już z tą . „Jmiłbś-cłą" id b a ło ś c ią "  o wszyst­
kich dajcie sobie pasożyty spokój. Pyzez setki 
lat gnębili chłopa, (Uważając glo za ścierwo i 
gnój a teiraz o „mił|olści" Ipirawią. Z  ..miłości"- 
do garstki próżniaków, niecn dalej cierpią głód 
m iljony chł(o|pów.

Pamiętajcie, że:

Dolni Goiową Soniekcję Mgsk)
t. j. UBRANIA, RAGLANY, PALTA, SPODNIE 
i t. d., oraz NA ZAMÓWIENIA NA CZTERO­
MIESIĘCZNE , RATY nabyć można t y l k o  

we firmie:

„ D r i E s s i n a ”
S Y K S T U S K B  LWO W

Z  dnia.
ReweiacjE ,jrasy“.

Polski Lewiatan.
Z  j » o ^ o d n  i i a j K o w w e j  a f e r y  b a n k o w e j

Pech prześladuje Hawła, Malinę i Łukom- 
Wn G hairk iw  minipnl-if-A- nu iz:

i w  r  - •> - .U, . Ł- L*rvu)lll-
skiego, iblo Chairkrw piojechlał' do K ijowa, M y- 
kytyn nam-ckiedł, |a jluż raz jpue omylili się boi 
db żyda D:na Kiolnika, a jtjOn się schoWak O- j 
szust, któjryi całe J|ata szach,rowiał, 'sk-ouiipromito- j 
wat pąń jtwb, schowa, się, jest je g o  'willa, je s t : 
eleganckie pomieszkanie, są damy jego, ale dr. , 
Kolnika h 'e (tnią! : • i ,

Cał|a; afera Kolnik et Pistyner jest mową I 
kompinOinutacją. A le poąa senzacją zwracamy 
uv agę na etyczną działain-ośc banków1 lwolM  
skich, Których je-st w ięcej, aniżeli budek so- 
dowiej wlodV przed wojną. Całfa !afera jest zna-j 
K om itą  i Ilustracją d|o, ,m,owy tow1. posła- Żu'-1 
łąwskiego piodczg- ostatniej debaty budżetowej'j 
naszego sejimm, gdżie iwyiklaizywał', że nie1 olsiem

goazin piracy, nie kłjaimliW(o(ś,ć i (rzekoma nie- 
Wydatność pracu naszego- robotnika, ale brak 
noW(ópzesn)-ich im-aszym i hiezdjrowe p-odstawy fi­
nansowe takich hlostap-le,rów jak dr. Kolnik!, 
rujnuje przemysł, W^winada fab!ryki, uniemo­
żliwia, kredyt, komiprjoimituije żaigiranicą i tysią­
ce rodzin robotniczych pozbawia piracy. M a ło ­
polskie Zakłady Garbarskie, któ,re oglądałem! 
w zbudzały nadzieję, Lw ów  -podnosiły, mogły 
dąć tysiącom rzetelny ząrfobek, mogły stano­
w ić o garbarskim ipirzemyślę środkowej Eu­
ropy, zasplokbić zapotrzebowanie całej Polski 
z wymaganiami aymji, Wyrobić stosunki z SoW- 
diep-ją, którą nie juta garbairó, -a dziś stoją mury. 
jako nielmfes świadki głupojty i 1iikcze-mności Le-
w ia ta n a !

gJWn...--

Miądzynar. szkoła suołdz, w Oanji.
Wzorem lal u-bieglych -Międzynarodowy Związek 

Sp'ótdzielczy -uirząd-zii i W |'oku  ibie-żąieyin -wyższy kurs 
dla spółdzielców wszystkich krajów-. Kurs togoroczny 
jest poświęcony -głównie stanowi i  (metodom pra-cy 
w  koopea-acji w  krajach skandynawskich. Organizacją 
szkoły zajął się z polecenia Międkynarodówki -profesor 
F^ied JimlU z Koledżli- |v Afonczesterzc. Siedzibą szkoły 
jest stape duńskie miasteczko Elsinore (pijiejsce -pobytu 
księcia Hamleta z tjrjageldii Szekspira) położone na brze­
gu, przesmyku Zundzkiego nawiprost Szwecji. Lo-kaln 
na Szkołę Spółdzielczą -udzielił Międzynarodowy Uni­

wersytet Ludowy, którego organizator i kierow;nik Pio- 
tee Mannidie j-e,st jednocześnie dyrektorem szkoły. — 
Zjazd słuchaczów jest dosyć liczny: ogółem reprezento­
wanych jest 13 narodowości. Oficjalnemu językami wy­
kładów są: angielski^ niem&epki i jeden ze skandynaw­
skich. Obok w-ykladtó-w odbywają się iczęste dyskusje- i 
w-ycieięzki db duńskich organizacji spóldzielczyichj Mia­
sto Elsinore zarządziło uroczyste -przyjęcie dla słucha­
czy kursu, na którym witał gości dłuższym przemówie­
niem b-ulimistrz miasta, który jest jednocześnie przewo- 
dńfczącynn Duńskiego Związku Kooip-einatyw Robotni­
czych.

Dziś o Sikorskim nie oyło n i: w bi.iżuazyjnej 
prasie... ale znowu o Piłsudskim.., nie poszedł pomagać 
Wranglow i. Marchlewski za Piłsuióskim, a Trocki prze­
ciw niemu... Trocki n-ie chce Wojny z Polską. Senzaeja. 
Przypięło się nowe łatki N-aczelnikowi Państwa... — 
Ppawdą jest, że nolszewiki i różna reakcyjna kanalja 
boją się Piłsudskiego i słusznie się bojąl

WcjEwoda nswogrodzki.
Obok Mahlera Kazimierza, wy-płynął clwłgi czło- 

w iek Sikorskiego — jen. MaRJAN ŻESOTA-TANU- 
SZAJTIS... Przypomnijmy sobie, student akademji rol­
niczej w Dublanacli. Czynny udział brał W drużynach 
strzeleckich We Lwowie-. Wojna, wielka wyrzuca go, 
jako najzdolniejszego oficera drugiej zw’. karpackiej 
or}1gady.

Aliał król Jan Sobieski Marysieńkę, .Tanuszajlis 
ma Zosieńkę, którą dopiero śp. jen. Zieliński usunął 
z brygady, ale jej wpływów do dziś nie usunięto.

Chwieją się legjony. Nasz żegota nie poszedł z 
kologami-lcgjonistami. ani do Huszt, ani Szczypiórnej. 
ale stctójoWał strategję u... Germanów'. Prof. Mv*^el- 
ski z Krakowa zabiegał, protegował i pomagał, a 
nuż dochowa się księcia Witolda drugiego- Ale co 
W ito!*,1 to nie Marjan. Ks. Witold boczył się na króla 
Jagiełłę, robił dywersje, -ale nie dybał na życie —  
króla. Nasz Marjan targnął się na Ż3'cie tego, który 
go 15 marua 1921 r. .dekorował, w  Tarnopolu1 bo „bi­
łeś się synu, za Polskę^ Hislorja polska nie zna podob­
nej szlachetności, jakiej byliśmy świadkami W' sto­
sunku Piłsudskiego do Januszajtisa.

Ale nasz bohater, wolał kręte drogi Sikorskiego.
Cośmy p iy m ieli Za szopy z Zosią i Marjanem 

w Tarn-o-polui? I Skarb •wojskowy cierpiał i biedna 
12 Dp. cierpiała, bo biedirajbczennlira gimnazjalna byIp 
w  tarapatach — Zosia poradżiła.

Płk. Z. „niedawno płk. K. d-ca garnizonu' m. Tar­
nopol, tomy mogą pisać, ale nie rapsodów bohater­
skich, o których jest doskonale Sikorski poinformo­
wany — lo są kompromitujące skandale, to tragedja 
oficerów, Skarbu1, lo kwalifikuje na hrepzkosieja, ale 
nie do wyeho\Vania i wyszkolenia yvojsko'wego na­
szej armji. -Oto żołnierz, skazany za osżustwo. na pól 
roku', jest iprzez „wojewodę" kapralem nominowany1, 
bo się z ikutłiftrką Zosi ożenił.

Wojskowe osadńictwo w powiecie krzemienieckim 
z szwagrem Januszajtisa jest czarną kartą historjf 
naszych kresów. Aresztowanie starosty' B. w Krze­
mieńcu1 za mówienie prawdy i przeciwdziałanie robocie 
szwagk-rka por. Dąbrowskiego, kwalifikuje się przed1 
kratki sądow'e.

Polityka i finansowa polityka pana .,Avojewody“ 
przeszła Dojlidy Witosa. f

Minister SikorsM umie swoich ludżi ciągnąć i 
taki jest -potrzebny, a nuż ... jeszcze raz. Belweder 
będziemy oczyszczać?...

On już zna dirogi, ma praktykę.
Wice-minister Olpiński był wojewodą w Tarno­

polu, coś też wie... o nowym swonu koledze.
Fhawdą jest, że jenerałowie poszli do „Piasta" 

i wybory robić będą w  r 1926. , 1
Wszystko możliwa, ale Janńszajtis — wojewodą 

to z śmiechu- lub płaczu można — łopnąćl
Biedni obywatele Now-ogrodka, których znamy, z 

Mickiewicza i. JanuIszajUsa.
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_ _  K R W AW E  PORACHUNKI. Wczpraj w  połudhie
IP  •  _ , •  przywieziono dorożką do Pogotowia rat. 30-letnięgo

S ł l  C l H t T l  I  f f  handlarza lierszi Turteltauba. Był on poraniony w
ffijł  W  hanalarza Herszta Turteltauba. Był on poraniony w

fwhjrz i ręce, oraz miał przebite nożem  płuco W  sta­
nie groźnym  odw ieziono go do Szpitala.

Poranił go niejaki Eisig Fisdiman, Wśród1 mewy- 
TE ATR  W IE L K I ,dziś w  niedzielę zakończy se* faśnionych na razie okolicznośeli.

Zon teatralny 1921—25 r. Będzie to zarazem ostatni j 754elnia Hana Narybkowa, żarn. przy ul. J. Her- 
dzień gościnnych występów znakomitego artysty scen j mana 16, zjawiła się W Pogotowiu rat. z  ranami j  
polskich ]>. Kazimierza Junoszy-Stępowskiego. W świet-1 kontuzjami ]ia głowic i twarzy. Staruszkę pobił jej 
nej ko me aj? „Uwodziciel11, w  której nasz m iły gość, zięć, podczas sprze,cki domowej.

Lwów, dnia 30 sierpnia.

kreuje z nadzw^czajnem powodzeniem popisową rolę 
wielkiego barylona.

„ Z E  W ZGLĘDU NA „TARG I W SCHODNIE1' — 
'kursować będą między WarszaWą i „Lwowem po- 
(cząwszy od 4 września do 18 -września dodatkowe, po- 
'ciągi pospieszne Nr. 907 (odjazd z Warszeiwjy 19‘10 
przyjazd do Lwowa 6‘53) i M r 908 (odjazd 'ze Lwowa 
20‘50 przyjazd do Warszawy- 9‘55) przewidziane w 
ścienrneh rozkładach jazdy.

Pociąg INiy 907 odfejdjzjie z ftVa‘rszą'Wy jro |rąz jpierw- 
szy 4 wirześnia, zaś po Jjaz ostatni 17 .'wrźeśnia, po­
ciąg N r 908 ze Lwowa po raz pierwszy 5 września 
zaś po raz ostatni 18 września.

Z G IEŁD 5' P Ie M ę ż N E T W  wolnym obnoeie 
płacono wczoraj dolary około 5‘80 zł Bank Polski 
płaci} dolary 5‘55 zł. Wskutek podwyższenia kursu 
obcych walut w  wspomnianym banku wielu intere­
santów' mienia‘o tu1 Wczoraj dolary, oraz obce waluty.

Banki lwowskie usiadły wczoraj kurs dolara na 
5*65 przy płaceniu dolarowych rachunków i weksli.

SAMOBÓJSTWO DYREKTORA GIMNAZJUM. -  
W  kancełarji w  Gródku lagiellońskim popełnił zamaoli 
samobójczy dyrekloi fegóż gimnazjum — N. Kurz 
przez powieszenie na zawiasach od drzwi. Denat był 
prezesem miejscowego Sokoła, iwieeprezesęm mięjskięj 
Rady szkolnej i dzionkiem licznych to warzy st\V. Przy­
czyna samobójstwa na razie niewiądoma.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET. 21-le|nia I-I. 
KusianowiczóWna; unodhiarka, cewka budowniczego, — 
zaim. przy 'uh Dunin Borkowskich, popełniła zamach 
samobójczy przez powieszenie się na strychu1 domu 
ro d z ic ó w  De spora lic a targnęła się na 'życie z po- 
wlótcM zawiedzionej miłośc)i. Na poleftęnie lekarza miejs. 
pr. Wernickiego, zwłoki denatki przewieziono do Inst. 
medycyny sądowej.

Janina L., handlarka jarzyn, zam. V  Zlania,tfsty- 
nowie, w zamiarze samobójczym wypiła jakąś truciznę. 
Pogotowia, Jtat. odwiozło ją w stanie ^groźnym do szpi- 
taia.

ZATRUCIA W Ę D LIN A M I Do szpilala przywie­
ziono Juljana Starczewskiego, asystenta kok. który 
ułotgł zatruciu po zjedzeniu nieświeżej kieibasy w bu­
fecie I stacji kolej, w Sądowej Wiszni.

F i'ip  I.aks, kUj>iee, jadąc, koleją do Lwowa za­
chorował nagle wśród objawów zatrucia, po spożyciu 
wędlin, nabytych na stacji w  Gródku Jagiellońskim.

N IESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK  W A C K A  KUCTIA- 
R a . Znany sporlowicjc. W . Kućhar jbiorąc udział w ,me­
czu1 Pogoń—W isła w  Krakowie ''został kontuzjowany 
podczas gry. Objawy wskazują, iż doznał on wstrząsu 
mózyowego.

N IESZCZĘŚLIW E W YPAD K I. Do szpitala przy­
wieziono Jana Barana, z Werchak pow. rawskiego, 
który manipu'hijąc koło naboju karabinowego spowo­
dował eksplozję i doznał ciężkiego Uszkodzenia oka.

Marja Specka, z Borbek. pow. kajmioneekiego, 
doznała złamania ręki w czasie piłóoenija zboża na 
młócaroe Przywieziono ją również do szpitala.

liana Bein upadłszy złamała również rękę. U- 
azitlono jej pomocy w Pogotowiu1 rat. Tu również 
zaopatrzono Bernarda Falgela, krjnwcf?., który przy pra 
cy |pou 1 skł ;się (w oko,, fo.raz J. .Barona jcięźkojjmkąsanago 
i zranionego przez :psa.

D W IE  OSOBY PO KĄSANE PRZEZ W ŚCIEKŁE­
GO KOTA. — Wczoraj w  południe wpadł wściekły 
kot do mieszkania LYjzora Rechesa przy ul. Rzeźnic- 
kiej pod L  10.. Wspomniany w  tym czasie spożywał 
obiad wjr.ąz z żoną Jettą. Niebezpieczne zwierzę neu- 
Ćiło się na nich przyczem Reches zosiał pokąsany 
i podrapany wJ twarz i (ręce, zaś żona jego została 
pokąsdną w wargę.

Z  Iru-dom przy pomocy sąsiadów zdołano zabić 
straszne zy icr; ę.

Pokąsanych zaopatrzono w Pogotow iu  rat. na­
stępnie odesłano ićh do szpitala-

CZYJ ŁO SZAK? Post. i Sroka przytrzymał wczo- 
raj w południc błąkającego się łoszaka w  uk Żół- 
kiewskiej maści bulancj z białą łatką na czole. 
Oddano go Komisarjatowi miejskiemu I I I  dzielnicy.

ARESZTO W ANIE  BANDYTÓW .. Policja z  Mo­
stów' Wielkich aresztowała: Andrzeja Biłasza, Michałjp

Kongres nuędzyn^rodówid socjalist.
Dalsze prace komisji.

W  dniu1 26 bm. wyłoniła komisja dla spraw wsch.- 
eu|rop. specjalną podkomisję redakcyjną, która ma zre­
dagować tekst rezotulcji mającej być przedłożoną na 
plenutni. W  łonie komisji są dość silne różnice1 zdań, 
si&zególnie w- sprawie wypowiedzianej wczoraj mow-y 
Bauera (Auslrja), której zarzucają niezrozumienie groź­
nego bolszewickiego niebezpieczeństwa.

Rezolucja w  kwestji wschodniej uchwalona jedno­
myślnie wskazuje na girożące niebezpieczeństwo wojny 
na wschodzie Europy i na to. że pewhe państwa 
państwa wschodnie prą do agresywnej polityki prze-

Zanka, i Oleksę Humańczukc. mieszkańców wsi Bo- j ,.pvp0 iłosji sowieckiej. Natom,ast Rosja sowiecka żywi 
rowa, pow. żółkiewskiego, którzy w  r. 1924 dokonali że wyzwolenia robotników można ,dokonać zwy-
licznych napadów' rabulnkowych. Aresztow'ani znajdują aięSKiert*i bagnetami armji czerwonej, oraz, że trzeba 
się w aresztach policyjnych we Lwow’ie. | na |0 ,wojny św iatowej, aby wywołać nową rewolucję
SP9KB95B88BEKH J i m —J B B  światową. Rezolucja .oświadcza się bez zastrżeżeń za

prawem nowopowstałych państw do niezawisłej efgzy- 
paPtlJ]t|g. slencji, oświadcza z  wielkim naciskiem, że jest obo-

* ZGROM. SPRAW OZDAW CZE tow. posła Mo- wiązkiem wszystkich stronnictw socjalistycznych zwal- 
itaczewskiego, odbędą się: dnia 29 bm. o godz. 5-ej /czać każdą politykę agresywną skierowaną przeciw- 

,!  ’ ko Rosji sowieckiej i popierać przywrócenie poko­
jowych, politycznych stosunków- do Rosji sowieckiej 
Równocześnie domaga się kongres zaprowadzenia swo­
body politycznej i organizacyjnej w Rosji sowieckiej1 
i 'wzywa naród1 rosyjski, aby sprzeciwił się wszelkiej 
agresywnej i aneksjonistycznej polityce sowietów, ja- 
koież jakiejkolwiek propagandzie zmierzającej do gwał­
townego wmieszania się w  wewnętrzne sprawy innych 
narodów. Dalej oświadcza rezolucja, że partje so­
cjalistyczne będą popierały dążenia do zdemokraty­
zowania rządów Unji sowieckiej i przywrócenia swo­
bód1 politycznych.

Wczorajszy zatarg w sprawie bezrobocia (Kom. 
polityczna) nie został mimo usilnych starań zlikwido­
wany, delegaci angielscy zastrzegli sobjie przedłożenie 
swojej rezolucj. na plenamem posiedzeniu kongrpsu.

Posiedzenie plenarne.
Popołudniu 26 bm. otworzył posied. plenarne 
tow. Vanderwelde, (belgijski min. spr. zagr.) ii 

Sil ller ("szwedzki min. pracy).
Ukazanie się sędziwego tow. Vanderwelde na tiy- 

, buhie wywołało burzę oklasków'.
1 Następnie przew. kom. polit. tow. idle Bronckere
żebranymi sytuńcję - bezrobocia W  dłuższym referacie 
peferent wyświetlił wszechstronnie -tę palącą kwestję 
jej przyczyny i 'środki zwalczenia.

1 Skład ilościowy delegatów partji na kongresie 
I w Mars\ lii.
i Na kongres imiędzyu. «oc ja l. wysiało, w  stosunku
j do swej liczebnością 40 partji. 34 państw, 344 delegatów 
! a w iłęc : Niemcy, 49, Austrja i Francja po 34, Belgja 
32, Anlgdja . '-'zwecja po 21. Czechy, Polska i Rosja, 
po 17, Danja 15, Holandja 11, Węgry 10. W łochy 
8, pozostałe piartje delegowały' mniejszą ilość.

popoł. w  sali ytkr. Sokoła w  Stanisławowie; 
dlnia 31-go bm. w Bitkowie; 
dnia 1 werześnia w Kołomyji. 
dnia 3-go września w Kałuszu; 
dnia 4-go września w Synowódzkw; 
dnia 5-go września we Lwowie, 
dnia 6-go września w  Borysławiu; 
ańia 7-go września w' Stryju; 
ónia 9-go września w Drohobyczu.

^ K o m u n ik a t

BACZNOSC TOW ARZYSZ! I TO W ARZYSZKI 
DOZORCY W  niedzielę dnia 30 sierpnia 1925 o godz. 
3‘30 popoł. odbędzie się Zgromadzenie w  sali własnej 
(Rynek 8. — Sprawy organizacyjne.

Za Zarząd P. Sławiński prezes. J. Folmes sekr.

X N A D E S Ł A N E . X
(£ a  tę rubryką E odako ja  n ie  odpowiada.).

Ambulatorjum-dentystyczne
.1 -

wykonywanie prac techriozmyrh d'a sfer kolejo­
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacji!, 

po cenach zniżonych. 259

II

L e k a r z  c h o r ó b  k o b ie c y c h  3 a k u s z e r

Dr. Gustaw Mahl
p o  w r ó c i ł  i ordynuje 

p r z y  u l .  W a ło w e j  11 a  o d  g o d z .  3 — 5 .

Straszne nscrdsrstwn.
BUDAPESZT, 27. sierpnia. Dwudziestosześcioletni 

monter Koloman Poi)?, żonaty, zam0rdował przed 6 
tygodńiami sw7ą kochankę Pióżę Polonyi, 'Zwłoki za­
grzebał żaś w" pobliż,u mjasteczka Zehegeny na łące. 
Gryziony jednak .wyrzutami sumienia, opowiedział p 
sVej zbroani kilku znajomym, którzy powiadomili o 
tern policję

Pocs został aresztowany'. Gdy udał się na miejsce, 
guzie zakopał swą ofiarę, nie zdradzał najmniejszego 
Wzruszenia i oświadczył, że zbrodni dokonał, gdyż 
kochanka znivmjzyda jego szczęście ł&Jmowu.

Samobójstwo f morderstwo 70-lefn. starca
BERLIN , 27. sierpnia. Siedcmdżkłsięcioletni han­

dlar:' drobiu Edward Griindter w  Reinikeiidorfie. dziś 
w^nocy po g.wOłtowncj spraeiczce {ranił wystrzałem z 
rewolweru ,sw'ą sześćdżiesięciopięeioletnią małżonkę w 
usta, pana jest bardzo gYoźna. lecz nie jna obaw' ,co 
do życia delikwenlki. Następnie popiełnj ,on sam sa­
mobójstwo. Motywy zbrodni nie- są znane.

Nowy iijsbI ani;::iyHaAskf ® Warsiz^ie.
W ARSZAW A, 29 8. (A W .) Dn. 29 bm. powrócił 

do Bełwedcpu' ze Spały Prezydent Wojciechow'ski i 
przyjął na specjalnem iposłućhaniu nowego posła eą. 
Zieonoczonycii p. Stetzona.

huiDE oszczędności bedżctowc.
W ARSZAW A. 29 8. (A W .) Dziś premier Grabski 

odbył naradę z iczłonkami gabinetu w sprawie bud- 
żeLu na r. 1925. W  południe rozmawiał z Jlin. spr. 
w-ojsk. w sprawie budżetu armji, poczcm przedłożył 
Radzie. „Min. projekt zaprowadzenia oszczędności bud- 
Żeiowwćir w wysokości 10 proc. budżetu prelimino­
wanego. Ograniczenia te są konieczne ze w'zględul na 
sytuację finansową.

Hotpa gsKapada gen. Zagórskiego.
W A R S Z A W A . 29. sierpnia. (P ia t) Na 

zaproszenie ruimuńskieglo, następcy tronu, 
ktćmy jes szefem lotnictwa rumuńskiegfo, pol­
ska eskadra lotnicza z szefem  departamentu! 
sptr wojskowych generałem  pilotem Zagór­
skim na> czc)e, leci do Bukaresztu p,rzeż Lw ów 1, 
i Jassy. Generlał Zagórski, którem u1 to w a rzy s zy  
kapitan obserwator Popiel leci na samolocie 
typu Potez 15. Nadto w  skllad eskadiry wchodzą 
inspiektor lotnictwa pułkowtiik pilot Serednic- 
k i na sjątnol|ocie B;regueta 14 oraz po-ucznicy 
Kosińskii, i Próba,n z  mechanikami Ina samolo­
tach typu Potez. Saimjoloty są fabrykacji pol­
skiej, a, ;miano\vicie Potez, pochodź' te fablryki 
Plajgh i Lenkiewicz w  Lublinie, a Breguet z 
wojskowych wairsztatóWf lotniczych. Odjazd na­
stąpi W  poniedziałek 31 b im. b godz. 16 z 
lotniska wbjskoWegic w  MokotolwHe.
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Przyszynv kryzysu finansowego w Prlsee.
Opiuja wiceprezesa Banka handlowego.

W IE D E Ń . 29. sierpnia. (Pa t ) „Neue Pry 
Presse '‘ ogłasza w yw iad  z wiceprezesem Ban­
ku handlowego: B ie  iławskim, u a temat sytuacji 
finansowej w  PłoJsce. !

Jako przyczyny obecnej sytuacji finanso­
w e j wymienia (pi. B ien iaw sk i nieurodzaj roku 
zeszłego, (ojraz mylną |piolitykę obniżania ceł 
za ubrania i obuwie w  łntencj że przez %  
podniesie się w ew nątrz krgj.W siłfa kupna złjo'- 
ftego. W ywiołałb to jedti|ak zwiększenie im­
port. : z  zagranicy, i p|o|goirszenie naszego bi­
lansu handlowego Dalszą (przyczyną obecne­
go  przesilenia jest zdjaniem p. B ie111 i a wis k i ego 
Wojna celna z Niemcami- Sądzę !— mówił' pi. 
Bieniawski, że’ Wbjna ta da się w kró.ce w| życiu 
gtoslplodairczejm Niemiec dotkliwie odczuc. M y

odczuliśmy ją  Wcześniej. Jednak skutki jej w' 
Niemczech są nieuniknione. W  chwili, g d y  to  
nastąpi, Niemcy bęuą m acały całą Irzecz jesz­
cze raz rozważyć. W  międzyczasie uczynimy 
wszystko, ażeby (opanować przesilenie. Już w  
najbliższym czasie, dzięki ttelgorpcznym żni­
wom, nasz Ibiilans handl|oW!y zostanie zrrówno- 
ważony W1 następstwie czeglo będą mogły być 
zniesione o[blecne zarządzenia przeciw  impor­
towi. Wiraż ze Wzmocnieniem sity kupna na­
szej waluty, zwiększy się pojemność naszego, 
rynku w ew nętrznego, cjoi niewątpliwie błę­
dzie dodatniem następstwlem dla przemysłu.

W reszcie wskazał p>. Bieniawski na to, że' 
ceny na rynku krajow ym  Wykazują tendencję 
stałą.

Panama bankowa we Lwowie.
Sprawia oszustw’ czekowych, o .. ^

■wczoraj podaliśmy, budzi nie słabnące zainte­
resowanie wl mieście. 1 łotyczy bowiefm [wlysokjch 
s’u|m, tak' tjruduych do zdobyci7' !\v obecnym 
okresie ciasnoty! pieniądza. Jak tw ierdzą w ta­
jemniczeni poszkloldiowany jest Bjąuk gbspodar- 
stWIa k;r;ajo’w!egO' (b. Banie kra jow y) na su- 
Imę 120 tys. dolarów1, ząis .Bank rolniczy na 
160 tysięcy dolarów1. IRówmjęż i [inne banki p,a- 
idiłyi ofiarą, tej pszukfańczej spółki dr. Kol- 
nik- Pistynejr. '

W ładze1 sądoWle i Ipolicyjne rozpoczęły in- 
fenzyw ne śledztwo w  jtęj spirafwjie. Nadk;o,m. 
poi. Kjozakiewicz zostjał (odwołany z Urlopu, a- 
lieby przeprowadził iś.ledzt’w|oi w  te j spiPaWiió. 
Wczoiraj wi Urzędzie śledczym policji spisano 
protokół z Izaakiem Piśtynerem a ‘następnie 
odprowadzono g o  do r

A R E S 7 T Ó W  P O L IC Y JN V C H .
Aresztowany jest ip(olwbjemiy,m typem

spekulantiffl Pistyner był zrazu handlarzem 
kłaków . Wi (r. 1919 za łoży ł [zakład garbarski 
pod firmą „Pellis“  k tó ry  sprzedał ż  zyskiem. 
Następnie z|ałożyl tkalnię |mechaniczną „L en“  
która zgorzała. Pistyner nie stracił na niej, 
gd yż  ‘była onia Wysio|kó ubezpieczoną pirzed o- 
gniem. Następnie kupił Pistyner leśny m ają­
tek’ B o lo  SynoWódzka ,który zdewlastował 
przez w yrąb  lasów W  końcu założył 'M a ło­
polskie ZakłjaBfi Gabbąrskie „M azaga“ . Do 
tych operacji dostarczał (mu gotów k i jego 
przyjaciel i ^alufany dóradca tinans,owń d,r. A - 
dolf Kołnik

Policja1 ipirzeprpWladziła rew iz ję  w iuksu- 
susowjo lir zad zon ern mieszkaniu dra Kolnika 
pirzy ul. DomagiałeWiczów1 1. 3, [oraz w ! w)Hi 
jego  W BrzuchOwicach. Przesłuchano rów nież 
jego  (rodzinę. Dalsze śledztwo W spriawie tych 
oszustw, trw(a nieprzerwanie.

wnioskowi obrony o Wezklanie dodatkowycn 
św iadków1, uważając, że opinja icn nie może 
wnieść nic specjalnie nowego.

Adw okat Honigwill z łoży ł w imieniu po­
w ództw a cywilnego (wbiiósek o wezwlanie w 1 
cnarjaKterze świadków, premiera Grabskiego, 
min. sprawiedliwości, oraz p,rez. Rzeczypospo­
lite, Wojciechowskiego, w  icelu wyjaśnienia 
pobudek, jak ie k ierow ały  nimi przy składa­
niu: i zatwierdzeniu wniosku p  ułaskawienie 
Bagińskiego i W ieczorkiewicza.

Adw okat Niedzielski wnosi o dopuszczenie 
do spirawjy powództwa cyfw|ilnego.

Sąd ogios ił po dłuższej napadzie następu­
jącą decyzję:

Uznając, że: W dowy [po zamordowanych Ba­
gińskim i [Wieczorkiewiczu, zgodnie z w yraź- 
nem brzmieniem1 apt. 6. uSfawy przejściowej k. 
mają priawo d(o, udziału W sprawie wf charakte­
rze powództwa cywilnego^ postanawia sąd żą­
daniu ob|riony ośkiarżonego Mu|raszki co do nie­
dopuszczenia piowództwla cywilnego wf spra­
w ie  niniejszej pozostawić bez skutku. Co się 
tyczy wniosków złożonych pirzez obronę o od­
roczenie sprawy z powodu niest|awiennict(\v(a 
Świadków:. o b r o n b io r ą c  pod uwagę, z łożone 
pirzez stponyi [ojświadrżenia i znajdując, że ze­
znania świadków: ob|rony (tu następuje wyli­
czenie św iadków ] Których sąd uw‘ażał za 
wskazane w ezwać do riozpralwiy, mają dla 
Sprawy znaczenie, postanptwił sąd sprawę od­
roczyć i w y ż ’ iwspojnmane osoby Wezwfeć na 
|roz!pir,awę głów ną w  charakterze świadków1, 
zaś w7' charakterze biegłych dpa TibortoWa ł 
dra Nałkowskiego. Go do pozostałych świad-' 
kóW, 'postanjdwil sąd pozostawić W  [mocj de­
cyzję sąd[U okręgoW ógo z 24. lipna oraz z 3. 
i 26. siejrpnia, zaś w itiosek na pjowbłame świad­
k ó w  ze: strony ppwódżtwa cyfwilnego pozo­
stawić 'biez skutku.

Na tern rozprąwę zakończono.

Straszna zbrodnia na tle rabunkowem.
5 osób zabitych.

W czoraj We wSi Jiaszczółtiy, pod W ysz­
kow em , (przystanek kolejiowfj Dalekie ) doko­
nano strasznej zbrodni w  celach (rabunkowych ; 
ofiapą płaciły dwie |r|o|dziny, składające -się z  pię­
ciu osób.

Bandyci ipomio|rdow|a!i wszystkich domowni­
k ó w  Prżjiian ii rewolwetio|ivjymi. Ranionych do­
bito s ieM eram  i: Ocalała jedynie dziewięcioletni a 
d z ie w c z y n k a ,  którą bandyci tylko [ogłuszyli u- 
deirzenitfn toplo|r,a

Naplad rabunkowy dokonany został w1 p o - , tyloskjop. 
szukiwaniu pieniędzy. Biandyci posiadali dlobre

informacje io st;anie m ajątkowym  obu rodzin.
D w a dni temu (rodziny te (otrzymały prze­

syłki z poważną su(mą diolarów1, k tóre stały 
się łupem bandytów ’. W  mieszkaniu (panowlał 
straszny n ieład1. f

Na ofiarach zbrodni znać ślady bestja lsk io 
go  znęcani|a( się.

Na miejsce żbirodńi zjechlałly n iezw łoczn ie1 
w ładze policyjna śledcze, o(r;az specjalnie zawe- 

i zwany z 'warszawskiego Urzędu śledczego dak-

Rozprawa przeciw Mluraszce odroczona.

Krwawe walHi z Riffenaml.
P A R Y Ż . 29. sierpnia. (P a t )  Donoszą [o 

Wzmożonej działalności nieprzyjaciela w  re ­
jonie T ier,rio)u!aJ. Jednym z ważniejszych na­
stępstw ostatnich sukcesów .[oręża francuskie­
go  ̂ jest upadek autpjryfetu Abd- el- Krima 
W(ś[ród licznych szczepów, k tó re  przypędzają 
[wysłanników- przywódcy Riffenówf. Abd- el- 
Krim tw ierdzi dumnie, że cokblWiek się staniel 
międzynarodowe, kąmplik|apje zapewnią ,rąu’ 
wkońcu bezkarność. Przewidują, że  w najbliż- 
żych dniach podejm ie mia|rszałek Petain zarzą­
dzenia, ktoine szyjbko zlikwidują kwpst.ę ri- 
feńską.

P A R lŻ , 29 8. (AW .) 7, Ątadrjnu1 donoszą, że ostat­
nio odbyła się lam hiszp, rada koronna, na której 
przyjęły został 'łpfan wspólnej ofenzywy francu;sko-hisz- 
paskńeij w Warokka1. Król i Prim o P ivcra mają pozo- 
slae kilka dni w Madrycie. Ostatnie wiadomości z 
frontu marokańskiego podają, że wojska francuskie 
przeważnie zwycięsko atakują Riffenów na całej linji 
Okręty hiszpańskie bombardują wybrzeże Iliffenów i  
ostrzeliwane są przez nich bardzo słabo.

I

N O W O G R Ó D E K . 28. sierpnią. W czoraj 
(rozpoczęła się irozppaWa sądowa 'w (spuaiwlie Jó­
zefa Muraszki, oskiarżonego z art. 453 k. k. 
Oskarżenie publiczne W nosi p:rloku:r'ato!ir Rud1- 
nicki z Wairsz[aW[yj i DuszkieWiicz z Wilna. Do 
obrony stanęli ddwo aci Szurlej i Niedzielski 
W  imieniu piowództwla cyw ilnego występują 
a'dwok|a;t Dur acz i Honigwill.

Na, sali czasie (rozpiraWy, [sądloWej obecni 
byli liczni przedstawiciele pal estry,, społeczeń­
stwa miejscowiego, p(r!sfe|y polskiej i 'zagranicz­
nej a: m- i- koirespiojndlenei „.Rosty^ i .Jzwie-
s tji“ . ^

Przed rozpiopzęciem \vozpraWy_ zabrał głos 
ob|r. (oskarżonego [adwokat . ’urlej, któfly na­
wiązując do zł)Oiżonego już (pirzez obi onę poda­
nia, pjrosil sąd (Oi pdwtołanie (szeregu iświadków, 
celem dania, charakterystyki Oska[rż|opego.

, Mówca dlowiodził, że  świadkowie ci, znajo­
mi oskarżonego, k tó rzy  współpracowali z nim 
przez w iele lat, (mogą najlepiej b,cenić jego. 
Ciia;r;ak'ter a (pirze'to i plolbUdka [jego czynu, co 
obgonai uważa nader iwiażne dla Sprawy. Zezna­
nia, te  d|adzą sądowi mlożność przekonania się 
czy tłumaczenie oskarżonego, po do pobudek

i jego  czynu są zglodne z [rzeczy1wistością, a za:- 
( tern, czy zależnie od tych Jub innych pobudek 
należy ,pir,zyjąć t[alką, czy inną kwalifikację czy- 
trilu i wyrnielrzyć Większą lub mniejszą karę. 
Glbjrońca, Szurjej (prosił io \vbzwlanie w' charak­
terze 'świadków naczelnego prokuratora woj- 
sko\Y'egoi gen. Grubera, szefa sztabu general­
nego, gen. Stanisława Haile[r:a, dalej pjosłów! na 
Sejm Perlą, Niedzi,afkorvsl<iego i Kozickiego,

Ob;rońca motywiowlał swą prośbę tcni, że 
najw !yższ,e sfery sądownictwa (w!ojskowlego.. 
SejmjU i jSpołóczeństWia Wlypjotwiiadały się sta­
nowczo: i (publiczni e przeciw wydaniu Bagiń­
skiego i [Wiecz;o:rkiewJcza, iorfaz że wiadomość
0 wymianie 'była, przerażającą niespodzianką
1 w yw oła ła  powszechne rozgoryczenie, k tóro 
(udzieliło się oskarżonemu i 4tvjfWorzyło w1 nim 
Ipiodłbże, na, któ;róni poWstiało silne wzrusze­
nie psycihczne.

Wśród' iświadków znajdują sie między in­
nymi arcybiskup; Rop'p i Jks. Około-Kułak, któ­
rych zeznania (mają pierwszorzędne znaczenia

Wofcleic tego  zachodzi konieczność zastano­
wienia (airt. 453, czy też  (352 k. k'.

Prok. Rudnicki oświadczył się prze ego

j Ułldaitl pDisho-ądaAskfego.
WARSZA5VA. 29 8. (lei. Wł.) Generalny komisarz 

Rzpltej w Gdańsku p. Strassbuyger, 'odbył dziś na­
radę z premierem- .Tak się dowiadujemy, p. Strass- 
bupger, uważa rezultat 'wyborów do senatu gdańskiego, 
za dodatni i sądzi, że ‘wpłynie on pomyślnie na 
.stosunki polsko-gdańskie.

Dobre 'W ażenie w kołach politycznych zrobiła 
delegacja handlowa Gdańska, hawiąra w Warszawie.

Przyspieszeni!! konkordatu
W ARSZAW A, 29 8. (teł. wł.) Bawiący w Wam 

szawie poseł polski przy Watykanie ’p. Władysław 
Skrzyński, konferował dziś z min. ,spi zaigr. p. A. 
Skrzyńskim i premierem, nalegając na szybkie zała­
twienie konkordatu1.

Zdementonians wiadomości angielskie.
P A R Y Ż . 29. siejronia. (P a t )  Prezydjum  

rady ministrów zaprzecza, kategorycznie wia­
domościom ogłoszonym, 5v niektórych pis­
mach angielskich dotyczącym przeb iegi walk 
z plemieniem Druzów. Wiadómbści te są po- 
żbawione wszelkiej podstjawy;.
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Żadne dziecko nie cierpi głodu
p o d  z a r z ą d e m  w ie d e ń s k ie j  g m in y  s o c j a l is t y c z n e j .

Socjalistyczny zarząd gminy wieleńskiej pro­
wadzi (d  roku 1922 akcję dożywiania dzieci we' 
własnym zarządzie. Każde niedożywione dziecko, 
uczęszczające do którejkolwiek ze szkół wiedeńskich, 
może otrzymywać obiady bezpłatne, v zględnie,' 
o ile rodzice mogą, za niewielką dopłatą.

Od 7 lipca 1924 do 4 lipca 1925 wydanych 
zostało 3 390.317 obiadów', z tego 2,147.154 bez­
płatnie. Za 853.911 obiadów pobrano od rodziców 
czwartą część faktycznych kosztów, za 315.926 
obiadów zapłacono połowę ceny, 61.426 obiadów 
zostało zapłaconych w całości. Potrawy sporządzane 
były wt 15 kuchniach a wydano je  w 27 lokalach, 
przeważnie w szkołach. Potrawy były różnorodne, 
dostosowane do smaku i p trzeb młodzi ży. Dawano 
dzieciom mięso, jarzyny, leguminy, białe bułeczki 
itp. Wartość odżywcza każdej porcji obiadowej 
wynosi ukrągło 720 kalorji. Sporządzanie potraw

jak i hygjena kacbeń podlega nieustannej kontroli 
lekarskiej i administracyjnej. Każde zażalenie było 
dokładnie badane przez miejski urząd dia spraw 
młodzieży.

Oprócz młodzieży s;.ko’nej otrzy mują też obia 
dy dzieci w ochronkach, a szczególnie w ochron 
kach miejskich. Pr/.ef iętn:e wydaje się dla ty. h 
najmniejszych 3.500 obiadów dziennie.

Gmina wiedeńska wstawi do budże u miejskie­
go znaczne sumy na dożywianie dzieci. Na r. 1926 
przeznaczono na ten ceł 1,788.121 szvlingów dla 
szkół, 303.858 szylingów dla ochronek (1 szyling 
odpowiada muiąj więcej wartości 1 złotego).

Sumy te świadczą o przewidującej, mądrej 
gospodarce miasta Wiednia, które dba o to, aby 
mimo ciężkiego przesilenia wzrastało zdrowe i silne 
pokolenie.

Organizacja robotników budowlanych.
W  ostatnim .artykule pozwoliłem  sobie; 

przedstawić podstawmy dobrej 'organizacji zawo- 
dowej, ale zianim przystąpię d,o omówienia ich ; 
praktycznego pirzepirioiwiadzenia postaram się 
wjpielrw1 cel i program  lOpisąć. Od znajomości 
przez członkowi delu! i jpirfolglrjanru1 (ziależy wOgóle 
wartość związku ztąw(o.dofwfeigo, 'bfo wtenczas 
dopiepoi można liczyć ula świadomą odporność 
członków! i z (telglo. .Wynikający |reslpiekt przed- 
siębitreów.

Zw iązek zawodfowy murarzy leży iwf g ru ­
zach, ju ż nie przyciąga nikogfo (do siebie, bo 
kierując się jeszcze zasadami starerni, nie do­
trzym uje kroku plofetępioiwli i dla lo go  z natury 
rzeczy tak się stać musiało. Wymagania rioblot- 
n ików  są znacznie inne aniżeli ipirzed dwudzie­
stu albo w ięcej laty a fon nie będąc w1 stanie 
twlyswobodzie się ze swych starych (przesądów 
lokalnych zatraci!” w szelk ie cechy ‘organizacji 
roblotniczej i stał się niajzWyiczajniejszym to ­
warzystwem  zgrzybiałych g łów . Niema tam nic 
lwi jego statucie jo lobfowiążkach Względem śwjyeh 
członków-,ale jest natomiast z danie takie, które1 
mimo w szelkiej życzliWfolsp dfo njdgo, uśmiech 
politloiwaniia wzbudzić musi. „Jeżeli członek1 
żwiązku przynajmniej pó ł roku d!o. niego na­
leży  ma „pirąWo^ prosić związek o jakieś 
Wsparcie''. To  prawjo proszenia ciągnie się 
ipirzez cały statut i <d|ąj>e (najlepszy dowód an- 
tiypatji postępowych eieimentów 'db związku *1 
dla, tego talki zw iązek przyszłości imieć me 
może. Cele i (program d'zi,ałania nowoczesnych 
organizacji w yglądają  zupełnie inaczej.

Ofiarność, Solidarność i wytrwałość są 
tylko, mimfo( ich (podśtawbwlej wjartoiści, srod- j 
karni prowadzącymi dio “ celu. Cel natomiast, i 
jest przeistoczenie (gospodarki kapitalistycznej 
w  socjalistyczną t. j. uspołecznienie' budównic

twla i przygotowywanie sfwlych członków  do 
tego. A  w ięc nie uświadomienie 'ogólne1, ale 
Wżbfodżenie i |ut|rwiąlWiie )pioczuci[a klasjowiegioi i 
w ytw orzen ie kufwjry robotniczej. Takie cele1 
w ym agają  Wjręcz innego program u działania 
i dlatj (ego nie mjożnla (się posługiwać hasłe.m 
„hairmonji pijacy". W yryw anie produkcji z ,rąk 
kapitalistycznych, już się odlhyWa w1 nowych 
organizacjach przez zakładanie spółdzielni buk 
dowlanych i jmiesz,kiani;o'Wych na .całej linjj, a 
oprócz telgo przez zawarcie odpowiednich u- 
|mó\vi i traktatów  z przedsiębiorcami uniemoż­
liwia się, nad,miękną lichwę, a z drugiej strony 
podnosi się (stiopę życioW‘ą (robłowiika. ja k 1 się 
to Uskutecznię, napiszę jeszcze w  dalszych 
artykułach ale z góry zaznaczam, że takich 
celów! i (takiego jprio^ramu nigdy nie przepro­
w adzi organizacja mała; lok alna, ale wielką;, 
obejmująca, wzsystkich biidówlanych na w iel­
kich teirytorjach piaństwjc.

A . C E G ŁO W SK I.
*

Niniejszein podajemy Zarazem do wiado1- 
tmości imUjrairzy i Wszystkich rpbutników1 bu­
dowlanych, że’ wszelkie zgrpmadzenia czy na 
budowach lub w lokalach będą (od dziś .podawa­
ne codziennie W  kalendarzyku zebrań „Dzien­
nika LU dow egpf‘ i f<;a'żdy (ma (obowiązek je  sobie 
codziennie przeczytać, 'aby 'm ógł wiczas się na 
nie pjrzygotpwąć.

Z G R O M A D Z E N IA  O D BĘD Ą SIĘ:

Dnia 29. siejrpinila (sobfota) ul. Sykstuska 
o gfodz. 1300. ,

Dnia 31. sierpnia (poniedziałek) Lwowskie 
Browiary p godz. 12.

Dnia T  i\Yjrześni;a (w torek ) Do.m Techni­
ków. o giodż. 15'30.

Jak booswano gmach P. K. 0. w Krakowie
Przed trybunałom okręg, sądu karnego w Krako­

wie rozpoczął się proces przeciwko Ludwikowi W il­
czyńskiemu; kaflarzowi. Stanisławowi Zbroja, Micha­
łowi Dąbrowskiemu, false Pindfel, Jakóbowi Ślęzakowi, 
przedsiębiorcy budowlanemu, Stanisławowi Ślęzakowi. 
Wojciechowi M azank i®  woźnicy, Wincentemu1 Mącho,- 
wiczowi rolnikowi, Wojciechowi Wójcikowi, cieślj. Jó­
zefowi Radlińskiemu; rolnikowi i Brunowi -Malinow1- 
skiemu1, oskarżonym o nadużycia przy dostawie matc- 
rjalów do budowy PKO.

Akt oskarżenia obwinia Wilczyńskiego, Zbroję, 
Dąbrowskiego, Ślęzaków, Torbę, Mazanka. Machowi- 
pza i Wójcika o to, 'że w1 Idlrulgiej połowlil; r. 1923 
i tpierwszyin kwartale 1921 w Krakowie W zamiarze 
wyrządzenia Pocztowej Kasie Oszczędności szkoły ma- 
jąlkowej v kwocie powyżej 2.000 zł. — działając na 
podstawie wspólnego ipojpzutmienia, przywłaszczali so­
bie, względinic sprzedali linnym josobom (przeszło 120.000 
szt. cegieł w1 ten sposób, że fu)ry wiozące z cegielń1 
cegłę, zamówioną do budowy gmachu PKO., skierowy­
wali do innych nabywców, a odebrane od woźniców 
kwity przedkładali magazynierowi PKO. celem po 
twierdzenia odbioru dostawy, a częściowo potwierdze­

nia odbioru dostawy, a częściowo potwierdzali sami 
pieczątką, zabraną magazynierowi, a wpro-wadĄwsizy 
w' ten podstępny sposób1 zarząd budowy PKO w błąd 
po do dosUiwy cegły, spowod0wali jej zapłatę przez 
zarząd, wskutek czego PKO  poniosła [rzeczywiście szko­
dę w  kwocie powyżej 2.000 izłoty.ćh.

Józefa Radlińskie|gq i B|minona Malinowskiego p- 
śkarża się o to, że w  ziinńe (roku 1921 wydali Dąbrow- 
ikieamt i Wilczyńskiemu pieczątkę, .służącą d’o potwier- 

! (izania odbioru' cegły — a skradzioną magazynierowi 
I Sadkowi.
j Czyny pow'yższe stanowią po db Wilczyńskiego, 
Zbrój i, Dąbrowskiego, Ślęzaka, Torby,- i\fezanka, iMa- 

j chow i,cza i Wójcika — zbiroóriię |oszustwa. Nadto co 
jdb Dąbrowskiego — przekroczenie kradzieży, co do 
Jakóba Ślęzaka przekroczenie, z (piar. 461 (u1, k., (co do 
Radlińskiego i Malinowskiego wspołwinę w  zbrodni 

i oszustwa.
Akt oskarżenia opięta się dalej na doniesieniu 

poRcyjnem, według którego. 24. marca 1924 ipodmaj- 
Jrzy murarski Michał Szczurek przytrzymał St. Grze­

siaka, woźnicę, gdy ten ładował pegłę na furę. Grzesiak 
| wyjaśnił wówczas, że z (rtoźkazn1 Teofila Pindta. (recte

Dąbrowskram), który się pii,edstawiai jako buchalter 
j PKO, zabrał z placu1 składowego PKO 5 fur po 250 
i sztuk cegły, a "dnia 2*1. marca 3 fury cegły po 250 
sztuk i cegłę tę odwiózł do składu Jakóiw Sięzaka 

j wr Podgórzu.
j W  loku1 śledztwa Vi ilczyriski przyznał. że w po­
rozumieniu z Pindlepi (Dąbrowskim) i Zbroją sprze­
dawali cegłę dowożoną z cegielni do budowy PKO. 
różnym osobnikom; treigły tej sprzedano .około 100.000 
sztukj Wilczyński zajęty byl przy buuov#e PKO jako 
pomocnik magazyniera, a następnie -jako Stróż na pl. 
W ielopole i miał za zadania odbieranie ,od woźniców 
zwożonej cegły i przedkładanie magazynierów1) kwików1 
odebranych od woźniców'.

Wyszukiwaniem odbiorców na kradzioną .cegłę 
iruldnii się przeważnie Dąbrowski. Wilczyński zeznał 
w lol u (dochodzeń, że cegłę .sprzedawano za pośre­
dnictwem różnym odbiorcom po kilka i  20 do 30 
tysięcy sztuk. Razem sprzedano tcetgieł 122.000 sztuk. 
Zimą 1921 jr- magazynier stwierdził, że w nocy skra­
dziono iniu1 z biurka pieczątkę kauczukową, rozbijając 
przedtem szuflady. Podejrzenie padło na Radlińskiego, 
i Malinowskiego, którzy krytycznej nocy pełnili obo­
wiązki stróżów1. Po odczytaniu aktu oskarżenia prze­
słuchano wszystkich oskarżonych Z wyjątkiem braci 
Jakóba i Stanisława Ślęzaków oraz radlińskiego, któ­
rzy do winy się nie poczuwają, wszyscy (inni oskarżeni 
przyznali się do winy'.

Podczas tej rozprawy zaszedł w gmachu sądowym 
wypadek nagłego zgonu- jednego z oskarżonych. Mia­
nowicie oskarżony Wincenty Machowicz zwróci się. do 
przewodniczącego z prośbą o pozwolenie wyjścia ze 
sali, .gdyż .czuje się źle. Machowicz opuścił gmach sądu 
i W«zedł do pobliskiej restauracji, gdzie wypił wodę . 
sodową. Po powrocie do sądu Machowicz omdlały u- 
padł na korytarzu1 1. piętra i .stracił przytomność. Po 
przeniesieniu1 chorego dlo jednej z sal sądu zawezwano 
pogolowie ratunkowe, które nie zdołało uratować Ma- 
chowicza. Zmarł on nie odzyskawszy' iprzytoniności. 
Śmierć nastąpiła prawdopodobnie ŵ .ski/tek udaru serca.

Targi Wschodnie.
Z wiekich krajowych zakładów przemysłowych, 

których eksponaty budzić będą na tegorocznych Tar­
gach Wschodnich niewątpliwie szczególne zaintereso­
wanie; zwłaszcza w sferach fachowych, wystąpią obok 
fabryk lokomotyw, 'wagonów i reprezentacyjnej grupy 
górnośląskiego przemysłu1 górniczego złożonej z kilku­
dziesięciu wystawców, także Zakłady amunicyjne „Po- 
cisk“ r | i  zbiorową wystawą amunicji \yszclkiego ro­
dzaju, jak górniczej, saperskiej, myśliwskidj itd. oraz 
Polskie Zakłady Chemiczne ,,Nitrat“ . wyrabiające- ma- 
terjały wybuchowe i inne przetwory chemiczne. Re- 
prezeniować one będą przemysł wojenny w najściślej- 
szem tego słowa znaczeniu; W  dziale chemicznym zgło­
siły również w  ty,m roku swój udział Państwowe Za­
kłady Związków Azotowych w Chorzowie, które w  
zeszłorocznych Targach udziału nie brały.

EKSPO NATY RUMUŃSKIE W E LW O W IE .
Piej-wsza serja eksponatów grupy rumuńskiej — 

przybyła już w kilku wagonach !do Lwowa. Gelenr od­
bioru przesyłki i urządzenia wystawy, bawi we Lw o­
wie od kilku) dni, jako delegat rumuńsKiego Minister­
stwa Rolnictwa Generalny Inspektor Aureli Voronca. 
W  wystawie brze Udział 37 firm. Reprezentowane one 
będą przez grono delegatów złożone z kilkunastu 
osób. Na uroczystość otwarcia Targów zapowiedział 
ponadto przyjazd Generalny Dyrektor Ministerstwa 
Rolnie.|wa p. G. Ionescu-Sisesti ii prawdopodobnie 
przyjedzie, celem zwiedzenia Targów' rumuński min, 
rolnictwa i dóbr państwowych p. A. CenstantinescU.

N O W Y KIOSK W YSTAW O W Y

Oprócz pawilonu1 Związku Miast dla wystawy 
urządzeń miejskich i krytej h.alii idla wystawy” samo­
chodów, stanie na placu Targów Wschodnich, nowy 
kiosk na eksponaty łomów marmurowych i wyro­
bów" alabastrowych fabryki r ŻórawTio‘ '. książąt Czar­
toryskich w Żóruwnie na<l Dniestrem.

MEGAFON NA PLACU  TARGÓW

P,rzez cały .czas trwania Targów odbywać się będą 
na wolnej przestrzeni audycje rad joW e z głośnika 
o olbrzymiej sile zapomocą aparatu marki angielskiej. 
Audycje obejmować Ęędą koncerty, wykłady i reklamy* 
firm przemysłowy,ćh i handlowych.

.Komunikat.
X PR ZY  W YBORACH DO KASY CHORYCH W  

STRYJU PPS popiera Listę N f. 2 z czołowym kandy­
datem Ludwik ’ Nikiel.
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T p -z y  z a l e t y :
3£y g  i e n i c z n a  fo rm a . 
T l a j w i ę k s z a ,  t r n p a ^ o ś ć , .  
Tkxjt(xńsze oeu .g

(Do n a b y c ia :
tue .iu szg -s łkach  {U ja ch  

t ZCLStęps-tu?cich.

Natomiast prawdą jest, że wspomiany rzeżnik 
nie wnosił żadnego podania o stanowisko przy pl. Kra­
kowskim i żadnej rozmowy na temat wypłaty kwoty' 
100 idol z nim nie prowadziłem-

Wreszcie zauważam, że przeciw znanym mi auto­
rom względnie rozszerzającym te nieprawdziwe fakta 
Wdrożyłem kroki sądowe.

, W e Lwowie, dnia 28 sierpnia 1925 r.

* Henryk [K!u!rz urzędti. Mgtu.

Ksiądz odmawia robotnikowi pogrzebu.
Dnia- 24. B- >m. z.tniairł Borku' Falęekim 

długoletni człoiiei P. p. s. i członek organi­
zacji zjawodlowićj ("olbbtnikow metalowych toW. 
Roman Makowski  ̂ Stnielrć nastąpiła nagle W 
18 Minut po przyjściu d!o pracy, ponieważ zaś 
tó\v Makooesk nie b y ł żon laty i nie posiadał 
rodziny, pogrzebem  ząjęli się toWjapzysze pracy 
i koledzy zmairtegio.

Ks. probtoszczoWi Karabulc nic podobało 
się jednak, by l\v‘ ipogi zebie (Wzięli udział jego  
towarzysze piartyjni i oświadczył, że zmarły 
bdł jawnogrzesznikiem , gdyż nie twysp(owtadał! 
się ipirzed1 śmiercią, a w!ob% ;tejg|o nie1 może być 
pocliowany ma dmejitairzu, aie za Imifrem. Gdy 
nadszedł dzień (pogrzebu, ichyit,ry ksiądz przy 
pomocy grabarza Wyniósł zw łoki zmarłego z 
kostnicy oi godz. 8 rano cichaczem do mogiły 
za cmentarzem, nie chicąc dopuścić do Udziału

towarzyszów , którzyby nia pogrzeb na ozna­
czoną godzinę przybyli. Oczywiście, że towa­
rzysze zm arłego zeblrtali się |a' godzinie 4 po­
południ i nad grobeim z czerWoncmi sztandara- 
m]i i sekretarz zaWodniwy organizacji Chemicz­
nej pożegnał drogie z W o k i ;gorące,m Przem ó­
wieniem, w1 którem  wskazał na nieludzki czyn 
ks. Karajbuli.

Nadmienić należy, że pirzed paru tygod­
niami Dochowano na cmentarzu tutejszym to­
warzysza KrUdowIskićgo i robotnicy walcowi) i 
złożyli na je g o  grobie wieniec jod komitetu 
P. P. S. oraz od irobotników' walcowni Wieńce 
te snać rów nież niem iłe ks. K ;ara!bule,, ks.ądz 
ten własnoręcznie z gt|o'bU zrzucił w* krZaki.

Jak to niedobrze, gdy komu1 Bóg rozum 
o J bierze....

SursjsłoiBPie.
Z powołunienigjsię na arl. 19 *|st. prasowej upra­

szam o umieszczenić w1 jednym z najbliższych nunie- 
sów Szanow nego pisma następującego sprostowania 
faktów naprowadzonych w artykule pt. „Łapownictwo 
w  imkjs- Urz- ,an8°'v3'imy  umieszczonym w Nr. 195
UNz dnia 28 sierpnia 192j r. Szanownego Pisma.

Nwprawdą jest jakoby nadanie kiosku, zależało 
ocl mojej iGtfohy i jakobym pobrał za nadanie kiosku 
na sprzedaż mięsa przy (pl. Gosiewskiego 16 klg

i i 11) klg sadła,poięcm ie\ i i • Ł .
N atom iast prąwdą jest, ze kiosk na sprzedaż 

mięsa orzy pl- Gosiewskiego nadała Reprezentacja m. 
uchwała z dnia 21 U  1922 do Lim. 13108/22, IX po po­
wzięciu’ uchwały przez Magistrat Sekcję 3 }  4.

N iepraw d ą  jest jakobym od cza Su nadania kiosku 
pobierał po 10 klg mięsa miesięcznie przez dwa lata 
za wkonanie groźby usunięcia kiosku jako rucho- 
wlejgo ” i nie nadającego do sprzedaży ąnięsa.

Natomiast prąwdą jest, że kiosk na podstawie o- 
gwiadczenia się dpt. technieznegc rznano iako nadający 
s ię . to  sprzedaży anięsa! więc nie mogłem dla swego 
widzimi się kiosku usuwa* bez powzięcia w  tym kie­
runku jakiejkolwiek uc.hwilty ipizez Komisję targową 

R. m.
Nieprawdą jest jakobym żądał 50 tys. mkp-. dla 

zaspokojenia wpływowych jednostek
Natomiast (prawdą jest, że nigdy takiego żądania 

nie podnosiłem, ani W swojem, anł też w imieniu wpły­
wowych jednostek.

'Nieprawdą jest jakoby z końcem r. 1923 ten 
san. rzeżnik, starał się o inny kiosk na tym samym 
placu i uzyskał go po [zapłaceniu 15 dok, briaz nie­
prawdą jest, że po zapłaceniu1 30 dok uzyskał sta­
nowisko przy p l  św. Zofji, a następnie plo rozsze1- 
rżeniu wspomnianego placu, na zaproszenie moje ja­
w ił się w  mojeim prywalnem mieszkaniu i że skrajne 
miejsca na nowo rozszerzonym placu mają koszto­
wać po 50 dok

Natomiast prawdą jest, że wspomniany rzeżnik

nie wnosił żadnego podania o drugi kiosk przy pi. Go­
siewskiego, gd^-ż w  (myśl uchwały komisji targowej 
R. m. jddna i ta palna osoba nie (może posiadać dwu 
sianowisk . gdyby podobne podanie wpłynęło nie 
byłby petent drugiego stanowiska uzyskał. A za .nie­
istniejący urągi kiosk nie pobrałem kwoty 15 dok 
Rńwnbż niema m owy o pobraniu kwoty 30 doi. za 
udzielenie stanowiska przy pk św. Zofji, gdyż nie 
byłem referentem tej sprawy i niewiem w jakim czasię 
zmienił ów rzeżnik stanowisko przy ul. Gosiewskiego 
na stanowisko Iprzy pk św. Zofji.

Co do przesunięcia stanowisk na nowo rozsze­
rzony ipk -św. Zofji otrzymałem polecenie po powzię­
ciu uchwały przez Komisję targ. R. m- wekiług spo­
rządzonego w Biurze planu.

Również prawdą jest, że wspomniany rzeżnik 
jawił się u podpisanego w Iprywatnem mieszkaniu 
bez zaproszenia, ale nie raz, tylko trzy razy. jednako­
woż, ani razu nic został ,io mieszkania dopuszczony i 
odprawiony z iejn, że wszelkie sprawy urzędowe mo­
że załatwić tylko w biurze, a nie w  prywatnem mie­
szkaniu.

N&iomiast prawdą jest, że po przesunięciu sta­

nowisk nie bywałem na placu, lecz poprzednio i to 
W czasie choroby żony kilka razy rająłem się kupnem 
mięsa w ilości od pól do 1 kg Iza oznaczoną cenę 
przez wspomnianego rzeźnika.

Nieprawdą jest jakoby w  lipcu 1921 wniósł wspo­
mniany rzeżnik prośbę o nadanie budki przy ipk św. 
fji i ofiarował m i za to kwotę '330 fdól i sprawa 
nie została do tej pory załatwioną.

Natomiast prawdą jest. że w  lipcu1 1924 r- wniósł 
prośbę do Lni. 686-42/24* IX  o nadanie kiosku przy 
pl. św. Zofji i sam petent dńia 26 8 1924 jawił się 
w miej. Urz. largówyim i odstąpi, od (powyższej 'prośby 
po odebraniu 3 załączonych planów' co 'pokwitował 
na akcie własnoręcznym podpisem i żadnych 330 
diol. m i nie wręczył.

Nieprawd? jest, 'by w lutym br. starał się wspo­
mniany rzeżnik o kiosk przy pl. Krakowskim za co 
żądałem kwoty 100 do i

Słowa Konfucjusza.
(5 5 0 — 478 p rzed  Cht\).

Szlachetny jest dosk- nały i  Die jest samolu­
bem Prostak jest samolubem i nie jest doskonałym.

Nigdy jeszcze nie widziałem nikogo, któryby 
prawdę tak lubił jak piękną twarzyczkę.

Do niczego jest nezyć się a nie myśleć. Jeżeli 
wola idzie razem z uczciwym zamiarem, nie może 
się stać nic złego.

Szlachetny ceni wartość ducha, prostak rze­
czy ziemskie. Szlachetny uznaje prawo, pospolity 
łaskę.

S dachetny uznaje wartość ducha, prostak myśli
0 zyskach.

Szlachetny powolny jest w słówkach, szybki 
w czynach.

Waszem pożywieniem prosta potrawa, napo­
jem woda, poduszką ramię zgięte. I  to może da­
wać radość życia; ale bogactwo i sława zdobyte 
nieuczciwie są tem, c em uciekające chmury.

Kto . sam sobą rządzić nie umie, jakże rządzić 
może innymi?

Szlachetny wstydzi się, jeżeli słowa jego prze­
ścigają jego czyny.

Kto nie rozważa spraw dalszych, temu smutek 
może być bliski.

Popełnić błąd i nie poprawić się, to się do­
piero nazywa błądzić.

Nieznani są tylko najwyżsi mędrcy i najwięksi 
głupcy.

Gładkie słowa i miny pochlebne rzadko są 
w zgodzie z uczciwością.

Wszystko płynie, jak ta rzeka, bez przerwy, 
we dnie i w noty.
Bawag«  x:2 m*.* aai«atftaliiSii4i*B

Juiteratura, nauka, sztuka
REPERTUAR TEATRU  W IELKIEGO W E L W O W IE ' 

Niedziela, o  godz. 7‘30 wlecz. Uwodziciel". 
Poniedziałek, o godz. 7‘30 wiecz. „Uciekła mi 

(przepióreczka “ .
Wtorek, o godz. 7‘30 wiecz. „Uciekła mi prze- 

p ióreczke “ .
Środa, o godz. 7‘30 wiecz. „Uciekła mi prze­

pióreczka".
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna).

Wtorek, o godz. 7‘30 wiecz. „Noc Antonji".
!' Spoda, o godz. 7‘30 wiecz. „Noc Antonji".

Czwartek, o godz. 7‘30 wiecz. „Noe Anionji"
1 . . .

, TE ATR  ŻYDOW SKI (Dyr. S. M. G IM PEL 
i ul. Jagiellońska 1. 117

Niedziela, o godz. 7‘30 wiecz. „Za naszą wiarę".

| NO W Y SEZON TE ATR ALN Y 1925—26 ROKU,
rozpocznie się w poniedziałek 31 hm. W Teatrze Wiel­
kim premierą głośnej komedji Stefana Żeromskiego 

! pf. „Uciekła nu przepióreczka", granej z  nadzwyc.eaj- 
' hem powodzeniem na Wszystkich stołecznych scenach 
polskich. W  premierze tej wystąpi zespół najwybitniej 
Szych artystów (naszej sceny z pp. Dębicką, Trapszo. 
Czakim, Lochmunem. Michałowiczem. Zabielskfm. Ży- 

: letkim  i innymi- Reżysejrja tego ze wszech miar cie­
kawego Utworu spoczywa w pęku dyr. Henryka Bar- 
wińskiego.

| - W e Wtorek W Teatrze Nowości ukaże się rów­
nież po paz pierwszy świetna komedja Melchiora Len- 

' gyela ,,Noc Antonji", z  p. Baiwińską w  roli głów­
nej. Obok niej zaprezentują się naszej publiczności 

'nowozppngażowani -artyści pp. Glicką, Szczęsna. Fert- 
ner, Kwiatkowski . MilskjŁ. oraz osób dawnego zespołu 
pp Hienowskiej, Jankowskiej. Rowińskiej, Rybickiej 
Bo janowskiego, Kopczyńskiego i Szoslandla. Reżyse- 
rja p. Juljana Dobrzańskiego.

Sprzedaż biletów rozpoczęła się ju'ż w ljgsach 
teatrów i wasie miastowej.

I
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| %» wnem. niilm. 3 szpaltowy zwykle ł »  tekalem 
j Si —-18. Nadesłane 7J  — 36. w tekście Zł --60 S j  O G Ł O S Z E N I A HS-sEsj N» 1-ej »tr. Zi. — "0 Drobne ogł. za »łowo Zł. — 10 j 

88BEEI Komunikaty Zł. —‘48, iamiej»cow-« o 2&<7, droiej ę.

n « m  v kofo sta‘'j’ koIei ° WPi w Knniu-U H I I I  L  I f y r u U t ,  5 chowie, jed>'a stacja od Stryja 
zaraz do sprzedania lub wynajęcia. Wiadomość stacja Ko­
muchów. — 2

sUciAUSTA CHOROB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
p*» _  8 b. s e k im d a r ju s z  s z p i t a la  w.ięd
O r .  S ^ i U l f l M  i l w o w s k . .  o rd .  8-10, 12—6,
•w n i e d z i e l e  o d  9 — 1 . L w ó w , A s n y k a  1 , (róg u l.  P a ń s k ie j ! .  
T e l e f o n  N r .  4 8 - 0 1 . '  7 5 2 — 5

'm i  Jfr» X  Y
na jednoroczny k u rs  h an d low y  żeński 
p ro f. M iecz. C h r is lo fa , u l. W a ło w a  2 5 .
rozpoczną się dnia 28 sierpni z i trwają do dnia 2 września 
od 10— 12 i od 4—5. — Czesne zł. !5 miesięcznie. Nauka 
rozpocznie się dnia 3 września z nabożeństwem w kościele 

00. Dominikanów o godzinie 8 rano.

ZEG A R K I szwajcarskie
z dw u letn ią  gw arancją  648

w  w ielk im  w yborze  — poleca najtaniej

B  GruśHmg, Lisów, Sykstusba ł

Towarzysze i Towarzyszki
bez różnicy stanu, łą czc ie  się i kupujcie, jaknajelegantszą k o n fe k c ję  
d a m s k ą  i m ę s k ą  z najlepszych materjałów krajowych i zagranicz­
nych, jakoto: P la sa tcze  d a m s k ie ,  K c s i ju m y ,  S u k n ie  rogm aMte g o^ 
ro d z a ju ,  S p ó d n ic e  i f. d- —  U b r a n ia  m ę s k ie .  R a g la n y ,  
S p o d n ie ,  Paifca*, F tt fra , K u r t k i  p o  c e n a ch  g o tó w k o w y c h

na bardzo dorodne raty.
Zam ówienia na miał ę uskutecznia się w przeciągu 24 godzin. —  D otychczasow a m oja j  
klijentela, niejednokrotnie przekonała się co do sumienności i solidności mojej fiirmy

M a g a z y n  k o n fe k c j i d a m s k ie j ,  m ę s k ie j  i d z ie c in n e j

D. SCHRANZ, ul. Łyczakowski 24 a.

naprzeciw  fab ryk i ku frów  Itosenzweig-a.

U l i

l > l a  P a i k i !
Już nadeszły Modele wiosenne i zimowe. 
Wykonuje kostjumy, płaszcze, suknie! 

dam ki salon krawiecki

Józef FLICK, ul. Blacharska 20.i
.Ceny niskie. Przyjmuje futra de przerabiania oraz nowej

ŻURNALE '
W Z O R Y

KROJE !
M AN EKIN Y

R. LA  WDA ,41
LW Ó W , C Z A R N E C K IE G O  3 .

1 1  E A T Y !
K S I Ą Ż K I  SZKOLNE

' s p r z e o m e

KSIĘGARNIA LU E/OKA
LW Ó W , U L . S Z A J N O C H Y  L. 2 ,

Wszystkim Członkom Związków Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji. 
Jedna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych.

R e s t a u r a c j a  i H a n d e l  W i n
J A K Ó B A  D E F O R T A

(Z n an y  restaurator z  ulicy Krasickich)

ul. Lwowskich Dzieci (róg pl. CJnji Brzeskiej)
poleca wybłrne a tanie: obiady, kolacje, śniadania gorące i zimne. —  
Wyborne i tanie wina włoskie przedwojenne, pod kierunkiem wyszkolo­
nego piwnicznego Włocha, sprzedawane dawniej w  f i r m i e  T ra u *  
n e r o .  Inne trunki doborowe —  Lokal otwarty do godziny 12-tej.

K  JÓ Z EF  P I Ł S U D S K I

MOJE PIERwdZE BOJE
WSPOM NIENIA SPISANE W  TWIERDZY  

Mi GDEBUKSKIEJ.
CENA 6 zt. 60 gr. i

poleca

„KSIĘGARNIA LUDOWA-*
/ LW Ó W , CL. S 5 G A J N O C H Y  L,. 2. S

jg V:
. -Z 'JTfefo

(Maks Glas^ mar)}
, Ji. LW Ó W  ,<y j/  

'*srw r,v^,.-Sy

i
m  jagsaassias

O D E Z W A  
do młodzież) s z k o ln e j! ! !

Kie marnujcie swojego g ro s z a !
] upujcie tylko w znanym z taniości

MAGAZYNIE PAPIERU

S . W E I S E R A
L w ó w , S Y K S T L IS IC A  4 ,

gdzie dostaniecie po niebywale niskich cenach olbrzymi wybór 
wszelkich przyborów szkolnych i bezpłatny upominek.

BLOK RYSUNKOWY z  M APA POLSKI!!!
C

Jako dowód taniości przytaczam ceny bloków rysunkowych:
I II l i i  IV V  VI

4 5 6 0 75 >o 1.10 1 ,2 5

U W A G A ! We własnym interesie należy zapamiętać firmę S. W e ise r  oraz 
numer domu ul. Sykstuska 4 . — 5

Zastępca naczeln. redakt. i red odpow. BRONISŁAW; SKAL AK- — Drulk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lw‘ów ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 496.


